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A PRACOW RI p r o s e k t u k y j u m  s z p i t a l a  l w o w s k i e g o .

I
Przypadek w ydzielenia cewką moczową całej błony 

śluzowej i w arstw y mięsnej pęcherza moczowego przy  
odchyleniu macicy (retroversio uteri) u kobiety ciężar­

nej. W yzdrow ienie.

Podał Dr- Longin Feigel, Prosektor szpitala powsz. we Lwowie. 

(Rzecz przedstawiona na pos. Tow. lek. galie. dnia 5 lutego 1876).

Przy końcu r. 1874 zdarzył się w naszym szpitalu 
przypadek chorobowy, zarówno ze stanowiska anatomii 
patologicznej, jak ze względu na przebieg kliniczny i za­
kończenie tak nadzwyczaj rzadki i ciekawy, że uważam 
się za usprawiedliwionego, jeżeli, choć tak późno, podaję 
go do wiadomości publicznej, przyczem nadmieniam, iż 
opisu choroby życzliwie mi udzielili: Dr. F e s t e n b u r g ,  
lekarz ord. oddz. chor. kobiecych, Dr. H i n z e  i Dr. 
S z e p a r o w i c z .  Przypadek ten był następujący:

Anna Nazar, 30 lat licząca, sługa, odbyła przed 
4ma laty pierwszy poród prawidłowy, obecnie od 4 m ie­
sięcy nie ma miesiączki, od 5ciu dni czuje się z powodu 
ciężkiej pracy chorą, mianowicie zaś doznaje znacznych 
boleści w brzuchu i nie może ani stolca ani moczu od­
dawać. Dnia 24. listopada 1874 r. przyjęta na oddź. chor. 
kobiecych, okazuje: dolną część brzucha miernie wzdętą 
przez obrzęk, nad którym odgłos wypukowy jest aż do 
pępka stłumiony, a który pochodzi od ciała sprężystego, 
przy dotykaniu bolesnego. Badanie wewnętrzne wykazuje 
część pochwową przyciśniętą do spojenia kości łonowych, 
rozpulchnioną; w tylnśm sklepieniu czuć się daje ciało 
półkuliste, twarde, nieruchome, które też namacać można 
badając przez jelito odchodowe. Zresztą wyraz twarzy 
cierpiący, ciepłota ciała nie podwyższona, tętno drobne, 
lekko przyśpieszone, 90 na minutę. Rozpoznano odchyle­
nie macicy ciężarnej ( retroversio u teri g rav id i). Przede- 
wszystkiem więc wypuszczono cewnikiem kobiecym znaczną 
ilość moczu krwawego, cuchnącego i z brudnemi strzęp­
kami pomięszanego, poczem starano się odprowadzić opa­
dłą macicę, co się też w położeniu łokciowo-kolankowem 
bez trudności udało. Stan chorśj odtąd polepszył się nie­
co; mocz jednak odpływał tylko z pomocą cewnika i za­
wsze był brudny i mętny. Z powoda tego zalecono wstrzy­

kiwania do pęcherza z siarkanu zynku, co jednakowoż nie 
wiele polepszyło stan pęcherza.

Dnia 7go grudnia 1874 r. wsunęła się w cewkę 
moczową błona strzępiasta i występowała z takowej roz­
szerzając ją, wśród bardzo znacznego bolu chorej, coraz 
to bardziój. aż wreszcie po godzinie cała przez cewkę 
wyszła, a za nią wytrysnęła wielka ilość moczu krwawe­
go, brudnego i cuchnącego. Następny stan chorśj był od­
tąd jak poprzedni, z tą różnicą, że mocz mimowolnie od­
pływał, a chora nie mogła go zatrzymać.

Dnia 13go grudnia 1874 r. przeniesiona z powodu 
rozpoczynającój się czynności porodowej na oddział poło­
żniczy, lekko gorączkowała, nie mogła zatrzymywać mo­
czu. a badanie wykazało ciążą w 5tym miesiącu i rozpo­
czynające się poronienie, które też dnia 17go grudnia 
ukończyło się. Płód według rozwoju 5mu miesiącowi księ­
życowemu odpowiadający, a części dodatkowe nie były 
w niczem chorobowo zmienione. Podczas całego prze­
biegu połogu utrzymuje się mimowolne moczenie, a 
mocz wydzielony jest brudny, mętny, po staniu tworzy 
osad obłoczkowaty, a w tym odróżnić się dają wyraźnie 
błonki dławcowe. W takim stanie odesłaną została 
na oddział chirurgiczny dnia 12go kwietnia 1875 r. Tu 
zalecono wstrzykiwanie wody i rozczynu siarkanu zyn- 
kowego, a stan chorśj odtąd polepszał się tak, że już w krót­
kim czasie mocz wrócił do barwy prawidłowej, nie two­
rzył osadu, a badanie chemiczne nie wykazało, prócz ma­
łej ilości ciałek limfatycznych i moczanów, żadnych skła­
dników nieprawidłowych. Około dnia Igo czerwca 1875 r. 
chora już mocz zatrzymywała, a dnia 16go czerwca 1875 
r. już uleczona wyszła na własne żądanie i odtąd nie 
zgłaszała się do szpitala.

Błona wydalona przez cewkę moczową, a nadesłana 
mi dnia 7go grudnia 1874 r. przez Dra Festenburga, 
anatomicznie zbadana, okazała się jako niewątpliwa błona 
śluzowa i podśluzowa całego pęcherza moczowego, z któ- 
remi oddzieliła się i dość gruba warstwa błony mięsuśj 
pęcherza. Ma ona w wymiarze jednym, który uważać na­
leży za pionowy, 29 cm„ w wymiarze poprzecznym (po­
ziomym) 17 cm. długości i stanowi worek, który mógłby 
objąć kulę średnicy 10 cm.; jakoż kształt jśj odpowiada 
w' zupełności skorupie kuli nieco w pionowym Kierunku 
wydłużonej; na płaskiej powierzchni zaś bez fałdów roz­
łożyć jej nie można. Worek ten jest od góry do dołu 
rozdarty w linii pionowej, brzegi przedarcia są nieco ścień-



czałe, tu i owdzie strzępkowate. utraty jednak żadnej 
w nich niema, tak, że jeden brzeg do drugiego dokładnie 
złożyii się daje, tworząc linijową w worku szparę. W wy­
miarze pionowym przedłuża się opisana błona w płat 1 cm. 
długi, 5 cm. szeroki, czworokątny, który złożony brze­
gami, w przedłużeniu rozdai cia błony również przedarte­
mu, tworzy kanał od jamy kulistej prowadzący, 1 cm 
długi, a 1W cm. średnicy mający, w kierunku od jamy 
worka lejkowato zwężający się. Grubość całej błony wy­
nosi l -5 do 2-6 mm., grubość opisanego w końcu płat­
ka ‘2 5 — 3 mm. Powierzchnia wewnętrzna błony tej ma 
wejrzenie aksamitu szarego, od podstawy równej odchodzą 
bowiem gęste kosmki cieńkie, nitkowate, 1 —  3 mm. wy­
sokie, które razem z dnem oskorupiałe są solami moczo- 
wemi. W kilku tylko miejscach rozległości '/2 do 1 cen­
ta powierzchnia ta jest więcój gładką, żółtawo-szarą, bez 
strzępków. Powierzchnia druga, zewnętrzna, składa się 
z plecionki, pasem i beleczek rozmaicie grubych, których 
przebieg głównie jest w rozmaitych kierunkach okrężny, 
w okolicy zaś opisanego płatka, sterczącego z błony, ku 
niemu skierowany. Pominąwszy płaską sieć pasem lekko 
nad powierzchnię występujących, powierzchnia ta jest 
zunełnie gładką, niemal szklistą, koloru brudno buracz­
kowego. Bliższe oględziny warstwy tej pouczają, iż 
oddzielona została z warstwy mięsnej cała wewnętrzna 
warstwa podłużna i większa cześc warstwy średniej okrę- 
żnśj, tak, że w ścianach pęcherza pozostała mniejsza ty l­
ko część warstwy okrężnej środkowej i warstwa podłużna 
zewnętrzna z otrzewną. Błona ta okazuje zresztą liczne 
otwory przebijające ją  na wskróś. I  tak w linii jej środ­
kowej pionowej, nieco nad połową długości tejże, w bło­
nie tej znajduje się otwór średnicy 3 cm., o brzegach 
strzępiastych, nieregularnie powycinanych; w dolnej */4 
części po stronie lewe, od tejże linii środkowej znajduje 
się 2gi otwór podobny średnicy 2 cm. Wzdłuż opisanych 
brzegów przedarcia tejże błony wreszcie znajduje się po 
obu stronach razem do 15 otworków, wielkości od ziarna 
bobu do ziarnka grochu, niekiedy tak blizko siebie leżą­
cych, jżj poprzedzielane są od siebie beleczkami 2 mm. 
szerokiemi, podczas gdy niektóre otworki przypadają na 
samą liniję przedarcia błony i dopiero gdy się brzegi 
złoży, tworzą zupełne otwory okrągłe.

B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  błony tej oKazuje, iż 
strzępki po stronie jej wewnętrznej składają się z włókien 
łącznych, na których osadzone są kryształy i nieforemne 
bryłki moczanów sodowego i amonowego, jako też złogów 
wapiennych, błona zaś zewnętrzna składa się wszędzie 
z pęczków mięśni gładkich bardzo wyraźnie utrzymanych, 
a tu i owdzie tylko lekko tłuszczowo przeobrażonych. Przy- 
błonka wybiunego trudno było wykazać, w miejscach je­
dnak gładkich powierzchni wewnętrznej zeskrobana żółta 
miazga wykazywała ciała szkliste lub drobno ziarniste, 
tłuszczowo przeobrażone, które kształtem swoim przypo­
minały przybłonek pęcherzowy (?). Skrawki, przez grubość 
błony zrobione, wykazały od strony wewnętrznej w miejscach 
nąilepiój utrzymanych i grubszych, utkanie złożone z gęstej 
sieci tkanki łącznej, po której następuje wązka warstwa 
sieci wiotkiej tkanki łącznej i elastycznej, zawieraiąca też 
liczne utrzymane naczynia, a za tem wybitną i najgrub­
szą warstwę mięśniową gładką, z komórkami bardzo do­
brze utrzymanemi; w skutek tego nie wątpliwie można 
było rozpoznać: że błona ta jest zmienioną błoną śluzową, 
podśluzową i waistwą mięsną pęcherza moczowego.

W opisach podobnych przypadków, bardzo nielicznych, 
panuje, jak to wykażemy, pewne zamięszanie; tak, że 
w niektórych przypadkach ODisywano, jako nłonę śluzową 
pęcherza to, co nią nie było, np. wypociny złożone na 
błonie śluzowój, a następnie wydzielone; a nawet są w pi-

\ śmiennictwie przypadki, w których opisywane błony ślu -
\ zowe ludzkiego pęcherza okazały się błonami pęcherzy
) zwierzęcych. Przechodząc nieliczne przypadki, które przy
j pomocy tutejszych księgozbiorów znaleźć mogłem, prze-
s dewszystkiem podaję te, w których część tylko błony ślu-
] zowej pęcherza zgorzelinowo się rozpadła lub od podsta-
$ wy się oddzieliła. Jak wiadomo, w skutek przewlekłego
| zapalenia pęcherza moczowego, niezbyt rzadko się zdarza

że na pojedynczych miejscach błony śluzowej powstają 
| owrzodzenia, w rzadkich zaś wypadkach tworzą się ropnie
i w błonie podśluzowej i mięsnej pęcherza. W takich razach

tworzą się najczęściej przetoki, które w rozmaite przyle­
li g łe narządy przebić się mogą; lub też następuje, skutkiem
i silnego zapalenia, porażenie warstwy mięsnej i albo zgo-
| rzelina błony śluzowej, a nawet wszystkich warstw pęche-
| rza moczowego, lub też bywa część większa lub mniejsza
< błony śluzowej oddzielona od swej podstawy 1).

Przypadki takie były już w dawniójszem piśmien- 
) nictwie niezawodnie znane. W nowszem piśmiennictwie
( napotkałem 10 przypadków, w których opisywana błona
| była niewątpliwie błoną śluzową pęcherza, i ta k :

1 ) G i i n t h e r 2) opisuje w r. 1852 zgorzelinę ro -  
? z leg łą  cewki moczowej, g ruczołu  p rzyp rą tnego  i pęcherza
( moczowego u młodz eńca pow stałą, bez w iadomej p rzyczy-
j ny a nap o tk an ą  przy  sekcyi.

2 ) H enry  L e e  3) opisuje rzad k i p rzypadek  oddzie- 
 ̂ len ia  się błony śluzowej u człow ieka, średniego w ieku,
\ k tó ry  c ierp ia ł na  zapalen ie  ją d ra  i krw aw e m oczenie, a
s um arł po 2 —  3 tyg . Sekcyja w ykazała  znaczną część bło-
> ny śluzowej pęcherza  podniesioną od podstaw y i zw iniętą,
> a błonę m ięsną w odpow iedniem  m iejscu ogołoconą.
i 3) L i s t o n  4) opisuje p rzypadek , w k tórym  7 0 -le tn i
i człow iek, po upadku  z rusz tow an ia , c ierp ia ł na  zapalen ie
) pęcherza . W  końcu 3go tyg . mocz się za trzym ał, a cew nik
> w prow adzony do pęcherza  n a tra fił na błonę za tyka jącą
< pęcherz. L iston  nacią ł pęcherz moczowy nad  spojeniem  
s kości łonow ych, poczem  chory żył jeszcze  3 miesiące, a
> um arł na  osłabieni 1 B łona zachow ana w muzoum król. 
j kolegijum  chirurg icznego  (R u y a l  College o f  S u rg e o n s ) 
i była 6 " d ługą, a 4 "  szeroką, a  podobną zupełnie do bło-
) ny śluzowej pęcherza.
5 4) P a s s a v a n t  5) podaje  ciekawy p rzypadek  oddzie-
( len ia  się części błony śluzowej pęcherza  u  człow ieka, k tó -
i ry  p rzy  m oczeniu w sto jącej postaw ie doznaw ał nagle za- 
S trzym an ia  moczu. Sekcyja w ykazała, że ram ię poziom e 
; tró jk ą tu  L ieu tau d a  było podniesione, a część oddzielonej 
<! błony śluzowej dostaw ała się p rzy  m oczeniu do cewki i 
( za tyka ła  takow ą.
s W szystk ie  te  p rzypadk i zakończyły się więc śm iercią.
J 5) H a u s m a n n  6) opisuje p rzypadek  dotyczący 30-
( le tn iej kobiety , po raz  8 my brzem iennej, a tym  razem  
i w ’4tym  mi s. ciąży będącej, k tó ra  od m iesiąca cierp ia ła  
1 n a  zatrzym an ie  moczu, tak , że rzadko  i w m ałych ilościach 
? tylko odchodził, najczęściej musiano go cew nikiem  od p ro ­

w adzać, a zaw sze był cuchnącym , mleczno białym  i a lk r -  
< licznym . P rzy  w ypuszczaniu m oczu cew nik często za ty k a ł 
J się b łoniastem i strzępkam i, a jeden  z tak ich  strzępków  
i w ydobytych był 5 7 2 cm. długim , 5 cm. szerokim  i mógł
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*) K le b s .  H undbuch der pathol. A na t. L ie f.  III . 697, — 
F o r s t e r .  H andb. der spez. path. A nat. s. 544.
C ansta tfs Jahresber. 1853.

3) E xfo lia tio n  o f  the mncous membran o f  tli1  bladder Pa~ 
thol. Soc. o f  London. Lanc. 1863, 14. Oanstatt 1864.

*) Transact. o f  Patholog. Soc. (X III i XV). Schm idt’s Ja h rb .
152. W a r d e l  1 1871. 

s) Virchow’s Archiv. 8. 40. K l e b s  697.
“) M on. Schr. f .  G Jm rtsk . XXXI. 2_ 3. p. 132, 1868. Schm idt’t  

Jahrb. 140.
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udaniem  au to ra  wynosić ćw ierć całej błony śluzowej p ę ­
ch e rza  (?). W  błon ie  te j było k ilka otworów, k tó re  po n a j­
w iększej części były sztucznie  spraw ione cew nikiem ; jeden  
z nieb jed n ak  może odpow iadał otw orow i jednego  m oczo- 
w odu. S tro n a  w ew nętrzna błony te j była g ładką, zew nę­
trz n a  pasm am i beleczkow em i p rze tk an ą . B adanie d robno- 
widowe udow odniło w niej tk an k ę  łączną, elastyczną, a 
w śród nich wiele p rzyb lonka płaskiego rozm aitego  k sz ta ł­
tu  i budowy, w reszcie naczynia i nerw y w spółczulne.

6 ) T u l p i u s 7) opisuje rów nież przypadek , w k tó ­
rym  u kobiety , m niem ającej że choruje na  kam ień moczo­
wy, odeszła  z moczem dość obszerna  b łona zasłana k ry ­
ształam i moczowem i; po odejściu k ilku  jeszcze m niejszych 
tak ich  b łonek chora w yzdrow iała.

7 ) 8 ) B a y n h a m s  i Z e i t f u c h s  8) op isu ją  (2) p rz y ­
padk i odejścia częściowego błony śluzowej pęcherza  mo­
czowego u k ob ie t c iężarnych z odchyleniem  macicy. 
(B liższej w iadomości o tych przyp . zasięgnąć nie mogłem).

9) P h i l l i p s  9) opisuje w r. 1868 p rzypadek , w k tó ­
rym  u 2 1 -letniej kobiety  w m iesiąc po porodzie  ciężkim, 
p rzez  4 dni trw ającym , po poprzedniem  odciekaniu mimo- 
wolnem m oczu oddzieliła  się p rzez  cewkę m oczową m asa 
b łon iasta , p o k ry ta  z jednej strony osadam i soli moczowych, 
k tó ra  puszczona na  wodę p rzedstaw ia ła  p raw ie „zupełny 
odcisk (vollst(indiger A bdruch)“ błony śluzowej pęche­
rza . S tan  chorej polepszył się; p rzy  w ypłukiw aniu pęche­
rz a  jed n ak  podobne s trzępk i oddzielały się jeszcze p rzez  
4 tygodnie. W e 2 m iesiące po odbytym  porodzie  odszedł 
osta tn i strzępek , k tó ry  p rzedstaw ia ł kaw ałek  błony śluzo­
w ej pęcherza  z b łoną podśluzow ą, p o k ry tą  solami m oczo­
wemi. C hora w yzdrow iała. A u to r p rzypuszcza, że w tym  
p rzypadku  m acica by ła  odchyloną (retroversio uteri).

10) S e c r a i t a i n  ,0) opisuje przyp . odchy len ia  m aci­
cy z zapaleniem  pęcherza, w k tórym  w pęcherzu  pow stała  
dziura  wielkości ja ja  p rzen ika jąca  do kątn icy  (int. coecum).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O chemicznych warunkach pow staw ania ruchów serca ').

Przez Dra Józefa Merunowicza.

Borelli (1748) był pierwszym, który za przyczynę 
ruchów serca uważał przyrząd nerwowy, Lancisi znów pier­
wszy odniósł je do zwojów nerwowych (ganglia). A  gdy 
Kemak (1844) wykrył w sercu samćrn zwoje nerwowe, 
przypuszczenie powyższe zostało przez Volkmanna (1844) 
ściślśj uzasadnionem i utrzymuje się dotychczas, jako naj­
prawdopodobniejsze, mianowicie; że serce posiada w wła­
snych zwojach nerwowych przyczynę swych ruchów.

Zwoje nerwowe serca znajdują się u źwierząt ssących 
rozrzucone w komórkach i przedsionkach, u żab zaś prze­
ważnie w przedsionkach i ich przegrodzie; w komórce 
serca żab wykrył Bidder (1852) tylko dwa zwoje nerwów 
u samej podstawy tójże. Serce żaby jest więc wybornym 
materyjałem naukowym do badania w powyższym kierun­
ku: raz, że wycięte z ustroju znacznie dłuższy czas tętni, 
niż serce ssawca, a po drugie z powodu właściwego usa­
dowienia swych zwojów.

Otóż główną podporą teoryi Volkmanna o ruchach 
serca jest doświadczenie takie, że gdy na wyciętem i tę- 
tniącem sercu żaby oddzielono przedsionek razem z rąb­
kiem podstawowym komórki (zawierającym zwoje odkryte

7) Schm idt’s Jahrb. 140.
*) Schm idt’s Jahrb. 140.
9) l ir it-  med. Journ. 1871. Sch m id fs  Ja h r. 152.

J0) Schm idt's Jahrb. 5. B e i g e l  K rankh. d. Weibl. Geschll 2 Bd. 
J) Jea tto  streszczenie pracy obszerniejszej drukow anej w Bo­

cznikach saskiego Towarz. naukowego.

\ przez Biddera): to samodzielny ruch komórki serca usta-
i wał zupełnie, a przedsionek kurczył się rytmicznie przez
 ̂ dłuższy jeszcze czas.

! Otóż udało mi się w kilkudziesięciu doświadczeniach
( dokonanych w pracowni prof. Ludwiga w Lipsku uiewąt-
s pliwie wykazać, źe k o m ó r k a  s e r c a  żaby,  p o z b a w i o n a
j s w y c h  z w o j ó w  n e r w o w y c h ,  z d o l n ą  j e s t  do r u c h u
) s a m o d z i e l n e g o ,  jak skoro tylko starać się będziemy
i o odpowiednie jej odżywienie, utrzymując przez tak od­

ciętą część serca sztuczne krążenie krwi pod pewnem par­
ciem. Za taki odpowiedni wpływ odżywczy używałem krew

i odwłóknioną królika zmięszaną z 0 ’6°/0 rozczynem wodnym
< soli kuchennej (chemicznie czystej) w stosunku jak ] : 4.
| Gdy w dalszych doświadczeniach zmieniałem ten stosunek
| krwi do rozczynu soli kuchennej, okazało się, że w miarę
| zmniejszającej się ilości krwi ruchy serca były częstsze
| lecz słabsze, przeciwnie ilość krwi znaczniejsza sprawiała
| tętno mniej częste lecz mocniejsze.
| W  innym szeregu doświadczeń, badałem zachowanie

się serca względem samego rozczynu soli kuchennej i 
5 przekonałem się, że niezupełne wypłukanie krwi z komór-
| ki taki sam ma skutek na ruchy serca, jak krew bardzo
> rozcieńczona, to jest, że ruchy serca stają się częstszemi
| lecz coraz słabszemi. Zupełne wypłukanie komórki roz-
< czynem soli kuchennej, tak, żeby ani śladu krwi w ko-
l mórce nie pozostało, sprawia, że komórka serca ani samo-
( dzielnego ruchu wykonać nie może, ani też żaden bodziec
i mechaniczny lub elektryczny nie jest w stanie wywołać

odruchu. Serce jednak nie obumiera, gdyż napowrót wpro- 
] wadzona krew do komórki, natychmiast wywołuje jej skur-
\ cze i to z tą samą siłą i częstością, jak poprzednio przed
\ wypłukaniem rozczynem soli kuchennej, jak to już Kro­
ll necker znalazł.
 ̂ Przekonałem się także, że tak zwany koniuszek ser-
| ca żaby (tj. właśnie komórka pozbawiona swych zwojów
'< nerwowych) kurczy się samodzielnie nie tylko pod odży-
\ wczym wpływem krwi, lecz również i krew, pozbawiona
\ swych ciałek za pomocą machiny odśrodkowej, a zatem
\ czysta surowica krwi, wystarcza zupełnie do odpowiednie­

go odżywienia komórki serca. Chcąc więc wyśledzić, od 
którego ciała chemicznego zależy właściwie ruch serca, 

\ oddalałem z surowicy krwi pojedyńcze ciała i badałem
wpływ pozostałej cieczy, o ile teraz ruchy serca będą 

S zmienione. Otóż gdy z surowicy krwi oddaliłem istoty
| białkowate, przez strącenie wyskokiem i ogrzanie w łaźni
( wodnej, aż do zupełnego odparowania wyskoku, i gdy
| przez wypłukanie rozczynem soli kuchennej, pozbawiłem

komórkę wszelkiej zdolności do ruchu, przekonałem sL , 
| że pozostałość po strąceniu istot białk. (rozpuszczona w tej
S samej ilości wody, ile użyto pierwotnie surowicy krwi)

mało co mniej skutecznie wpływa na powstawanie ruchów 
\ serca, niż niezmieniona surowica krwi.
•1 Idąc w mych badaniach dalej przekonałem się, że
\ p o z o s t a ł o ś ć  po s t r ą c e n i u  i s t o t  b i a ł k o w a t y c h  wy-
. ż a r z o n a  i rozpuszczona w odpowiedniej ilości wody, j e s t
\ w s t a n i e  w y w o ł a ć  r y t m i c z n y  i s a m o d z i e l n y  r u c h
; s erca .  Działanie tego rozczynu popiołu surowicy krwi
) różni się o tyle tylko od działania niezmienionej krwi lub
i surowicy, że nie trwa długo, czyli innemi słowami, że
\ serce zbyt prędko się nuży. Odnowienie jednak rozczynu
| popiołu działa każdą razą tak samo, jak odnowienie krwi
( lub surowicy. >

Doświadczenia powyższe powtarzałem tak często i 
) z takiemi ostrożnościami, że w końcu nabrałem silnego
) przekonania: iż przyczyną wywołującą ruchy serca mogą
| być tylko ciała nieorganiczne zawarte we krwi.

D la dokładniejszego poznania tego ciała, sporządzi- 
f łem sobie jeden gram popiołu surowicy krwi (pozbawionej
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is to t białkowatych, jak wyżej) i oznaczyłem ilość ciał skła- i 
dowych. W  stu częściach tego popiołu znalazłem: chlorku 
sodu 85-2% , chlorku potasu 4-1 % i siarkami sodowego 
2  ‘6°/g, fosforanu sodowego l '2 ° /0, węglanu sodowego 6-7°/0 \
a  zatem prócz soli kuchennej tylko węglanu sodowego \
i chlorku potasu nieco znaczniejszą ilość.

Starałem się więc pozbawiwszy, jak poprzednio, ko- >
mórkę. serca wszelkiej zdolności do ruchu przez zupełne \
wypłukanie rozczynem soli kuchennej, pobudzić ją do ru­
chu przez dodanie pojedynczych składników popiołu su­
rowicy. Zacząłem od chlorku potasu, gdyż znane są wła­
sności soli potasowych, jako leków dzielnie wpływających 
na ruch serca, w większych dawkach nawet trujących 
przez porażenie serca. Lecz chlorek potasu, dodawany 
w rozmaitym stosunku, nie zmieniał wcale działania roz- '
czynu soli kuchennej, prócz tego, że po użyciu większej 
dawki chlorku potasu nie dały się nawet wprowadzeniem s
krwi wzniecić ruchy serca. Natomiast w ę g l a n  g o d o w y ,  
dodany do rozczynu soli kuchennej (na 1000 części rozcz. 
soli kuch. 0 2 5  do 0 5 części suchego węglanu), s p r a -  ,
w i a ł  z a w s z e  b a r d z o  w y b i t n e  i p r a w i e  z u p e ł n i e  
r e g u l a r n e  r u c h y  s e r c a ;  przetoczenie czystego rozczy­
nu soli kuchennej wprowadza serce znów w spoczynek 
zupełny, a ponowny dodatek węglanu sodowego wywołuje 
silne skurcze. Znaczniejsza ilość węglanu sodowego niszczy 
wkrótce pobudliwość serca.

Chociaż nie zdołałem należycie przeprowadzić wszyst- ) 
kich doświadczeń z solami nieorganicznemi i sztucznym  
dodatkiem istot nieorganicznych, sądzę jednak, że już na 
zasadzie osiągniętych wyników, twierdzić można śmiało, \
że istoty organiczne krwi doprowadzają do mięśnia ser­
cowego materyjał do wytwarzania sił żywotnych, istoty s
zaś nieorganiczne przerabiają ten materyjał w ten sposób, 
że mogą być użyte do wywoływania skurczów serca.

Sprawozdanie o ruchu chorych i  chorób w oddziale 
chirurgicznym  l)ra  Obalińskiego w szpitalu  św. Łaza- j 

rza w K rakow ie za rok 1874.

Skreślił Dr. Jan  Radek, lekarz pomocniczy tegoż oddziału.

(Ciąg dalszy.) ;>

XI. Z w i c h n i e  ni a (luxationes).
liaz odprowadzono zwichnięte ku przodowi ramię 

sposobem Coopera, po bezskutecznym użyciu sposobu Schin- 
zingera, drugi raz u kobiety, sposobem ostatnim.

XII. O d m r o z i n y  (congellationes).
Uważano w jednym przypadku ua stopie, chory wy­

szedł wyleczony.

XIII. S p a l e n i e  (combustio).
Uważano w 19 przypadkach, u 10 mężczyzn a u 9 

kobiót; z tych wyszło wyleczonych 7 męż. i 6 kobiet, 
umarło zaś 3 męż. i 3 kobiety. Przypadki wyleczone by- ‘
ły to oparzenia, po największej części drugiego stopnia, \
zajmujące mniej aniżeli V3 powierzchni ciała.

P rzypadk i zaś, k tó re  się zakończyły śm iercią, p rzed - \
staw iały  3 razy  oparzen ie  całego ciała 2go stopnia, wy- s
jąw szy  ty lko  głowy, ju ż  to  w skutek  w padnięcia w b ro ­
w arze do kadzi napełnionej gorącem  piwem, ju ż  to  w sku­
tek  zajęcia się odzienia od rozlanej palącej się nafty.

W 4tym  p rzypadku , w którym  było oparzen ie  2go 
stopnia  odnóg dolnych i pośladków  u dziew czynki 1 0 -le- \
tn iej, nastąp iła  śm ierć w sku tek  tężca  w 12  dniu po opa- ;
rżen iu . Sekcyja nie w ykazała  nic szczególnego.

W 5tym  p rzypadku  było oparzenie  2go stopn ia  koń­
czyn dolnych, aż powyżej kolan u s ta rca  85-letn iego.

W  6 tym p rzypadku  nastąp iła  śm ierć w 2 m iesiące 
po oparzen iu  obu odnóg dolnych u kobiety  40 -le tn ie j. Se­
kcyja  w ykazała: oba przedudzia , pozbaw ione ’ p rzyskó rka , 
p rzed staw ia ją  pow ierzchnie pokry te  z ia rn in ą  suchą, sina- 
w o-zabarw ioną. W żyłach udow ych sk rzep  1 ’/ 4 cala długi, 
m ew ypełniający św iatła  żył, żółtaw y, do ścian naczynia 
silnie p rzy legający . Pow yżej i poniżej tego  sk rzepu  sk rzep  
ciem no-czerw ono zabarw iony, w ilgotny, zupełn ie  wolno 
w naczyniu leżący, sięgający ku górze, aż do żyły b iodro ­
wej wspólnej ( f .  Maca COMy. K ończyny wcale nie ob rzę­
kłe. Puchlina mózgu, puchlina p łuca p raw ego , zaw ał (infar- 
ctus) piuca lew ego, stłuszczenie serca, [m arskość (cirrho- 
sis) w ątroby, obrzęk  śledziony, zapalen ie  nerek  m iąższo­
we przew łoczne, n ieży t całego przew odu je litow ego  i od le­
żyna zgorzelinow a na grzbiecie. '

B. Zapalenia pojedynczych n tkań i narządów.

1. P r ó c h n i e n i e  kości -
Uważano ra/.em przypadków 12, u 7 męż. a 5 ko­

biet; z tych wyszło wyleczonych 4 męż. i 2 kobiety, 
z polepszeniem 1 męż. i 1 kob., niewyleezonych 1 meż. 
i 1 kob., umarł 1 męż. i 1 kobieta.

Co do okolicy ciała to  było:
a) Próchn ien ie  gąbczaste  trzo n k a  m ostka u k o b ie ­

ty  raz , opuściła zak ład  ze znacznem  polepszeniem . 1 
. b ) Raz było p róchnien ie  kości śród ręcza  i przydłoń- 

ka, po w ykonaniu am putacy i p rzed ram ien ia  nastąp iło  w y­
leczenie.

c) W  jednym  przypadku  próchn ien ia  kości p rz e d ­
ram ienia, opuścił chory zakład  z polepszeniem .

d)  W staw ie skokowym uw ażano p róchnien ie  m a r­
tw icow e w 6 przypadkach , z tych 4 opuściło zak ład  j a ­
ko w yleczonych po odjęciu podudzia  w dolnej trzec ie j, 
jeden  chory wyszedł niew yleczony, nie chcąc się zgodzić 
na  odjęcie stopy, a jedna, kob ie ta  um arła  p rzed  operacy ją  
na ropnicę po p rzeby te j róży. Sekcyja w ykazała: l’ożę 
w rzekoiną (pseudoerysipelus) podudzia z następnem  p rz e ­
dziuraw ieniem  tkank i podskórnej i sk ó ry ; próchnien ie  ko ­
ści sześciennej i kości śiódnożnej 5 tej (os. metatarsi -5), 
puchlinę płuc, zw yrodnienie klejniow e (koloidow e) śledzio­
ny, m arskość w ątroby, zapalen ie  nerek  m iąższowe p rze ­
włoczne, to rb ie le  obu jajników .

c) Jeden  przypadek  próchnien ia  kości krzyżow ej i 
czw artego k ręgu  lędźw iow ego, zakończył się śm iercią 
w sku tek  wycieńczenia. Sekcyja w ykazała: próchnienie k rę ­
gu lędźwiowego 4go i kości kuprow ej, jak o  też  b iod row ej; 
próchnienie pow ierzchow ne kości udow ej z następnym  ro ­
pniem  mięśni b iod ra  i uda; puchlinę płuc, m arskość wą­
troby , chorobę B righ ta  przew łoczną; puchlinę i n iedokre- 
wność ogólną; zakrzepnicę (thrombosis)  żyły kostkow ej 
w ielkiej lewej (vena saphena magna sinistra).

f)  Jeden  m ężczyzna przybył do szp ita la  po w yłusz- 
czeniu kości p iętow ej, poniew aż jed n ak  i kość skokow a 
okazyw ała próchnienie m artw inow e, zalecono mu więc o d ­
jęcie  stopy, ale na to  się nie zgodził i opuścił szp ita l n ie ­
wyleczony.

g )  W jednym  p rzypadku  próchnien ia  kości p a lca  
p iątego nogi praw ej, nastąp iło  wyleczenie po w yłuszczeniu 
członka. ,

II. M a r t w i n a  kości .
Uważano 8 przypadków u 5 męż. i 3 kobiet, z tych 

wyszło wyleczonych 2 męż., z polepszeniem 1 męż. i 1 
kobieta, niewyleezonych 1 męż. i 1 kobieta, umarł je­
den męż. i jedna kobieta.
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a) R az w ystąpiło  zapalen ie  okostny i m artty ina fo­
sforow a szczęki górnej, u  m ężczyzny dw udziesto -k ilko  le ­
tn iego , za trudn ionego  w fabryce zapałek . Jakko lw iek  kość 
by ła  oDnażoną obustronn ie  w ypiłow ano ty lko po stron ie  
lew ej szczękę, zostaw iając dla b rak u  sił d ru g ą  stronę  na 
późnićj, jednak  obory um arł w sku tek  w ycieńczenia sił. 
Sekcyja w ykazała: puchlinę płuc, stłuszczenie  serca  i wą­
troby , zapalen ie  nerek  miąższowe, m artw inę (necrosis) 
szczęki górnej praw ej, ślady w ypiłow ania lewej.

b) Jed n a  kob ie ta , około 50 la t licząca , p rzyby ła  do 
szp ita la  po wypiłowaniu w iększej połowy szczęki dolnej, 
poniew aż i pozosta ła  re sz ta  była do tkn ię ta  m artw iną, z a ­
lecono je j więc w yłuszczenie całej szczęki, na co ona się 
jed n ak  nie zgodziła i opuściła szp ita l niew yleczona.

c) M artw iny członków palców  u rąk  były 2 p rz y ­
p ad k i; w jednym  nastąp iło  zagojenie po odjęciu  palców, 
w drugim  po wyjęciu m artw iaka.

d )  W  jednym  p rzy p ad k u  m artw m y żebor, gdy  cho ­
ry  nie chciał p rzy s tać  na  w ypiłow anie części martw .m y ch  
opuścił szp ita l niewylenzony. 1

e) R az była m artw ina kości goleniow ej lewej, po u- 
sunięciu m artw m y chory opuścił zak ład  z polenszeniem .

f )  M artw inę kości podudzia  uw ażano raz  u kobiety  
66 la t liczącej, k tó ra  za przybyciem  do szp ita la  okazy­
w ała objaw y posocznicy. W ykonano natychm iast odjęcie 
podudzia  w górnej trzec ie j części, jed n ak  na p różno , bo 
chora n aza ju trz  po operacyi skończyła życie. Sekcyja wy­
k a z a ła : niedokrew ność ogólną, zapalenie zrazow e płuca 
lew ego”  zaw ały p rzerzu tow e (in fa rc tu s m etada tic i)  i b li­
zny  w szczycie tegoż  płuca, m iażdżycę ao rty  i tę tn ic  od­
nogi lew ej, ślady am putacyi lewego podudzia . N iedokre­
wność pochodziła w tym  p rzy p ad k u  od krw otoku m iąższo­
w ego, który' pow sta ł za raz  po am putacyi, a  o k tó rego  
przyczynę należy obw iniać założenie opaski E sm archa.

III. C h o r o b y  z a p a l n e  s u s t a w ó w .
Uważano 27 przypadków a mianowicie u 14 męż. 

i 13 kobiet; z tych wyszło wyleczonych 13 (6 męż. i 7 
kobiót), z polepszeniem 7 mężczyzn; niewyleczonych 5 
(1 męż. i 4 kobiety), przeniesiono na inne oddziały 2 
dziewczynki.

a )  Z apalenie su row i.ze  błony sustaw om aźnej było 
10  razy  i tak  sustaw u przydłońkow ego raz , sustaw u łok ­
ciowego 2 razy , kolanow ego 6 razy, skokow ego ra z ; z wy­
ją tk iem  tego osta tn iego  choregu i jednego  z zapaleniem  
sustaw u kolanow ego, k tó rzy  na w łasne żądanie opuścili 
zak ład  niew yleczeni, wszyscy inni odzyskali zupełnie zdiow ie.

b )  Z apalenie błony sustaw om aźnej gąbczaste , le ­
czono w 15 przypadkach , dw a razy  p rzyd łońka z bardzo  
znacznem  polepszeniem ; 5 razy  sustaw u kolanow ego, z tych 
dw a razy  z polepszeniem , w jednym  p rzypadku  wykonano 
am putacy ją  w połowie uda z dobrym  skutkiem , w 2 zaś 
p rzypadkach  chorzy nie chcieli się zgodzić na  odjęcie koń­
czyny i opuści)' szp ita l n iew yleczeni; w sustaw ie b iodro ­
wym 8 razy, raz  uskuteczniono odpiłow anie główki kości 
udow ej w tu te jsze j klinice, chora przyby ła  do szp ita la  na  
dokończenie kuracyi, opuściła zaś zak ład  zupełn ie w yle­
czona; Iro je wyszło w yleczonych z u trzym aniem  kończyny, 
je d e n  z polepszeniem , 2 po jedno-dniuw ym  pobycie opu ■ 
ściło szpital niew yleczonych, a w reszcie jed n a  dziew czynka 
zosta ła  przen iesioną na oddział dzieci z powodu rów no­
czesnego zapalen ia  opon m ózgowych. L eczen ie  było p rz e ­
w ażnie za pom ocą rozciągan ia  stawów  sposobem  V olkm an- 
n a  tj. ciężarkam i.

c) Z apalenie rop iaste  błony sustaw om aźnej u w aża­
no raz  u dziew czynki 4 -le tn ie j w sustaw ie biodrowym , 
z  pow odu ospy została  na  oddział dzieci p rzen iesio n ą ; 
d rug i ra z  uw ażauo w sustaw ie mi«dzy pierw szym  a d ru -

im członkiem  (p h a la n x )  p a lca  p ią tego  ręk i praw ej, ten 
p rzy p ad ek  po odjęciu 2  o sta tn ich  członków  palca zakon 

i czył się pom yślnie; trzec i ra z  w sustaw ie kolanow ym
praw ym  u kobiety  41 la t  lic z ą c e j, k tó ry  to  p rzy p a ­

li dek  j s t  o ty le ciekawy, że bez żadnej znanej przyczyny
i trzeciego  d n .a  po porodzie  (p h leg m a sia  a lba  do lenS j p rzy ­

stąpiło  zapalen ie  w sustaw ie kolanowym, a w cz te ry  ty - 
j godnie później, gdy chora do szp ita la  p rzybyła, Btan był

ta k  zły, że proponow ano chorej odjęcie odnogi nad  kola- 
j, nem, na  k tó re  się ona jed n ak  nie zgodziła i w k ilkana-
i ście dni później um arła . Sekcyja w ykazała : zapalenie staw u

kolanow ego rop iaste  z następnem  p rzed z .u raw ieriem  to -  
f r e b k i ; zapalenie tk an k i łącznej m iędzym ięśniow ej niem al
< całej odnogi z p rzedziuraw ien iem  skóry; stłu stn ieu ie  wą-
) troby  i nerek .

| IV. Z a p a l e n i e  o k o s t n e j  (periostitis) .

Było w 15 przypadkach, a mianowicie u 8 męż. i 
\ 7 kobiót, z tych wyszło wyleczonych 5 męż. i 5 kobiet,
\ z polepszeniem jeden męż., niewylóczony na własne żą-
\ danie także jeden mężczyzna, umarło zaś troje 1 męż.
s i 2 kobiety.

Co do okolicy ciała, to  raz  było zapalen ie  okostnej 
) kość. czołowej, 5 razy  szczęki dolnej, raz  kości łonowej

u  męż. 20-letn iego  bez znanej przyczyny, raz  uda u 17- 
s le tn iej dziew czyny, W tym  p rzypadku  p rzystąp iła  4go an ia
|> róża , k tó ra  ta k  w yniszczyła chorą, że ta  w k ilkanaście
i dni um arła . Sekcyja w ykazała: zapalen ie  rop iaste  szpiku
( kostnego  uda  praw ego z następnem  zapaleniem  okostny

i tk an k i łącznej u d a ; obrzęk śledziony przew łoczny, stłu- 
 ̂ stn ien ie  w ątroby i n e rek ; zapalen ie  pęcherza  i u iedokre-
; wność ogólną. Siedm razy  u legła zapalen iu  okostna  Kości

goleniow ej, z tych  5 opuściło zak ład  zupełn ie  wyleczonych 
S z u trzym aniem  kończyny, 2 zaś zakończyło się śm iercią,
5 a m ianowicie jed en  m ężczyzna 35-le tn i nie chcąc się zgo-
t dzić na  odjęcie podudzia , um arł na  posocznicę (septicae

m ia ), d ruga  zaś kob ie ta  um arła 3go dn ia  pobytu  w szp i­
ta lu  z w ycieńczenia sił.

\ V. R o p n i e  (abscessus).

Były przedmiotem leczenia w 66 przypadkach, tj 
\ u 31 męż. i 35 kobiet, z tych wyszło wyleczonych 22

męż. i 25 kobiet, z polepszeniem na własne żądanie 8 
męż. i 7 kobiet, umarło 3 kobióty i jeden mężczyzna 

j w skutek wycieńczeuia sił po róży.

|  (Ciąg dalszy nastąpi.)

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

( Towarzystwo lekarsk ie krakow skie.

Posiedzenie zwyczajne V, dnia 2go marca 1876.
> Przewodniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków zwycz. 17

i awóeh czł. koresp. '

> 1) Kol. P r z ? w o d n , c z ą c y  zaw iadam ia zgrom adze-
) nie, że w G azecie lwowskińj znajdu je  się mylna w iad o -
l mość, jak o b y  Tow. lek. k rak . wn: esło petycyję do Mini-
$ u terslw a za ponownem otw arciem  szkoły chirurgicznej we

Lwowie, gdy  przeciw nie Tow. lek. k rak . w ręcz p rzeciw ną 
ś wniesło petycyję. P rezydyjum  tow arzystw a zaw ezwie za tem
S redakcy ję  G azety  lw ow saiej, ażeby sprostow ała ową m ylną
( wiadomość.

2) [ P rzy ję to  na członka czynnego D ra  Ja n a  F ilew i- 
< cza, a  n a  członka ko responden ta  D ra  T adeusza  Ż ulińskie-
j go, chem ika szp ita lnego  we Lwowie. J
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3) Kol. B u s z e k  p rzed s taw ia  w im ieniu Sekcyi hi- 
g ijem cznej wniosek do tyczący niestosow nego rozdzia łu  go ­
dzin  szkolnych w ta k  zw anem  gim nazyjum  żeńskiem  na  
Podw alu.

W  K rakow ie nie ma dotychczas żadnego budynku 
szkolnego, odpow iadającego choćby w części w ym aganiom  
higijeny, nie są to  dom y budow ane na szkoły, lecz p rz e ­
rob ione  z dom ów  czynszow ych. N ajbardzie j zaś g rzeszy  
przeciw ko h ig ijen ie  szkoła żeńska  na Podw alu. J e s t  ona 
um ieszczoną w dwóch dom ach nad  R udaw ą położonych, i 
to  p raw ie  ty lko  w izbach na poziem iu (p a rte rze ); uczen­
nice siedzą w dusznych salach, bez należy tego  p rzew ie­
trz a n ia  i og rzew ania; w czasie p rzestanków  nie m ają one 
w cale m iejsca stosow nego do zaczerpn ięc ia  św ieżego po­
w ietrza, a  za  mało m ają czasu do p rzech ad zk i po za go­
dzinam i szkolnem i, gdyż są przeciążone zad an iam i; w koń­
cu nie ma w te j szkole wcale obow iązkow ych godzin g i­
m nastyki. Z tych  więc przyczyn błędnica coraz częściej 

zd a rza  m iędzy doroślejszem i uczennicam i te j szkoły. 
A  gdy nad to  w osta tn im  czasie R ada szkolna okręgow a, 
n a  polecenie R ady szkolnej krajow ej, rozporządziła : aby 
dziew częta  w d rugiej k lasie miały 24  godzin szkolnych 
tygodniow o, w trz ec ie j 30  godzin , a  w czw artej 32, w o- 
bec tego , że w tych  k lasach  przew ażnie znajdu ją  się dz ie ­
w częta od la t sześciu do jed en astu , po trzeba  koniecznie 
ażeby  Tow. lek . k rak . w dało się w tę  spraw ę, kol. Bu • 
szek w ncsi w ięc: „Tow . lek. k rak . uchw ali p rzedstaw ien ie  
w tym przedm iocie do W ysokiej R ady  szkolnej k rajow ej, 
a  ew entualn ie do M im steryjum  O św iaty“ . —  Kol. L u t o -  
s t a ń s k i  zgadza  się na ten  wniosek, uw aża go jed n ak  za 
połow iczy, i wnosi, aby odw ołać się do rozpo rządzen ia  
m in istery jalnego  z dn ia  29. czerw ca 1873 r., w edług k tó ­
rego  do każdej rady  okręgow ej szkolnej pow inien należeć 
jed en  lek arz , o rzekający  w spraw ach higijenicznych szkól.

W  glosow aniu p rzy ję to  wniosek Sekcyi h ig ijenicznej, 
p rzedstaw iony  przez kol. B uszka, razem  z popraw ką kol. 
L u tostańsk iego , oraz w ybrano kom isyją sk ładającą  się z ko­
legów  B uszka, L u tostańsk iego  i D obrow olskiego do u ło że­
n ia  odpow iedniego m em oryjału.

4 ) Kol. P a c u ł a  odczyta ł swą p racę : „O sku teczno­
ści szczepienia zarazy  płucow ej u zw ierzą t rogatych  i o 
now szych zapatryw aniach  na tę  ch o ro b ę11. (B ędzie um ie­
szczoną w P rzeg l. lekarsk im ).

N a tem  posiedzenie zam knięto .
D r. J ó z e f  M erunow icz. 

Towarzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie.

Posiedzenie zwyczajne I dnia 8go stycznia 1876. r.

Przewodniczący Kol. Noskiewicz. Obecnych członków 28.

1) Kol. P r z  e w o d n i cz ą o y uw iadam ia: a j  o b y tn o ­
ści swojej u JE . N am iestn ika w spraw ie organizacyi le k a ­
rzy  gminnych i powiatowych; b) przem aw ia w spraw ie po­
p a rc ia  D w utygodnika hig ijenicznego w ychodzącego w K ra ­
kowie od 1. stycznia r. b. i kończy wnioskiem, aby Tow. 
lek . gal. p rzyjęło  tenże  D w utygodnik za swój organ, k tó ­
ry  to  w niosek jednogłośn ie  p rzy ję ty  został.

2) N a wniosek kol. R ó ż a ń s k i e g o  obow ięzuje Tow. 
b ib lijo tekarza , aby na każdem  posiedzeniu og łaszał treść  
o trzym anych czasopism  i poleca komisyi złożonej z b ib lijo ­
tek a rza  (kol. W idm an), kol. Fe ig la  i kol. K rów czyńskiego, 
uporządkow anie b ib lijo tek i Tow.

3) Kol. F i n k e l s t e i n  p rzedstaw ił chorego z p rz e ­
to k ą  policzka praw ego pow stałą, z powodu długotrw ałego  
zapa len ia  okostny żębodołu. W  dyskusyi nad  tym  p rzy ­
padkiem  zab ie ra ł głos kol. P a w l i k o w s k i  zapy tu jąc  p rzed -

; staw iającego z jak iego  powodu częściej zd a rza ją  się p rz e -
i tok i w gó rne j szczęce, a  kol. F e i g e l  w ytłóm aczył pow -
( staw an ie  p rze tok .

4) K ol. J a s i ń s k i  opow iada następu jący  p rzy p ad ek r 
| w osta tn ich  tygodniach przeniesiono z w ięzienia do szpi-
\ ta la  m ężczyznę m łodego, silnie zbudow anego, k tó ry  pod-
( czas w izyty szp ita lnej leża ł mocno w yprężony i zupełn ie
s bezprzytom ny. W yraz tw arzy  byl spokojny, tę tn o  i eiepło-
s ta  praw idłow e, oddechanie m iarow e, lekkie ry tm iczne d rg a -

nie pow iek i p rze lo tn e  kurcze n iek tórych  mięśni, w ystępu- 
5 jące  silniej za dotknięciem . Z wywiadów dow iedziano się,
i że chory nag le  zapad ł w ten  sian , upad łszy  w sali w ię-
s ziennej, poczem  natychm iast s trac ił przy tom ność i m iał
' mieć d rgaw ki. D alszy p rzeb ieg  choroby był następu jący :
( w 1 0  godzin chory odzyskał przytom ność, wówczas była
\ mowa niew yraźną a pam ięć mocno upośledzoną; drug iego
|> dnia ustąp iły  powyższe objawy, a pozosta ła  ty lko podw yż-
 ̂ szona pobudliw ość skóry, ból w tyłoglow iu, k a rk u  i p ie ­

li cach, bezw ład w lewej ręce i nodze, p rzy tęp ione  czucie
ł w całej lewej połowie ciała i niem ożność w ykonyw ania ru -
s chów tułow iem . O dtąd jeszcze  widoczniej stan  się polepszał,
> a  d. 7. jedynym  objaw em  p rzeby te j choroby było n iezu -
\ pełne ubezw ładnienie odnóg i p rzy tęp ione  czucie w lewej
i połowie ciała. W  k ilka dni później w rócił chory do zupeł-
S nego zdrow ia. N a zasadzie  wywiadów i p rzeb iegu  kol.
> Jasińsk i rozpozna ł udar (a p o p lex ia ) , oznaczając jego  sie-
\ dzibę w części karkow ej lub piersiow ej k ręgosłupa . —
\ Ko). M a h l  zw rócił uw agę w dyskusyi nad  tym  p rz y p a d ­
li kiera na anatom iczne przyczyny opisanych  objaw ów  choro-
| bowych, a kol. W i d m a n ,  upew niw szy się o praw idłow ym
< stan ie  serca i nerek , s tw ierdza , że w danej chwili stanow -
s cze rozpoznanie je s t niem ożliwe i opow iada w k ró tkości
) k ilka podobnych przypadków  chorobowych.
> 5) , Kol. R ó ż a ń s k i  odczytuje p rośbę do R ady P ań -
\ stw a w spraw ie zm iany §. 194  i 1 9 5  now ego p ro jek tu
\ ustaw y karne j i prośbę do K oła polskiego w ystosow aną
\ w celu poparcia  pierw szej prośby. Oba w ypracow ania p rzy -
| ję ło  zgrom adzenie jednogłośnie i uchw aliło aby b iuro  wy-
? słało takow e do odpow iednich ciał.

, N a tem  zakończono posiedzenie
D r. K ró ic c zy ń sk i.

\ DROBIAZGI CHIRURGICZNE.

i . N i t s c h e :  0  leczen iu  o p a rze lin  ') . W znacznej
> liczbie oparzelin , k tóre  N m iał sposobność leczyć, okazał
? się najskuteczniejszym  środkiem , pokost p rzy rządzony  w ten
5 sposób iż jed n ę  część g le jty  (B le iy ld t te )  go tu je  się z 25
} częściami oleju aż  do zupełnego rozpuszczenia  się te jż e .
Ij Pom azyw ał on rany oparzelinow e cieńką w arstw ą tegoż i
< k ładł, na w yschniętą pow łokę pokostu , w atę. N a n iek tó rych
\ jednak  m iejscach, gdzie w ydzielina obfitszą była i w atę
' razem  z pow łoką pokostow ą podniosła, wycinał małe okien-
 ̂ ko, a  miejsce w ydzielające pom azyw ał słabym rozczynem
\ azo tanu  srebrow ego i rów nocześnie s tru p  utw orzony azota-
' nem srebrow ym  pocierał pokostem . W  ten  sposób osięgał
) to , że pokost nie oddzielał się, a zabliźnienie bez wytw o-
) rżen ia  ziarn in  następow ało.

Później dodaw ał kvrasu karbolow ego do pokostu  
jl w stosunku 1 : 2 0 , i zam iast zwykłej używ ał w aty karbo-
> lizow anej. . Skutek  był bardzo pom yślny, lecz inie p rze -
<• szkadzało  to  tw orzen iu  się w pojedyriczych m iejscach ob­
l i  fitszej wydzieliny, podobnie ja k  przy opatryw aniu  zw ykłym
') pokostem  i w atą.

*) W ykład rniany na Zjeżdzie przyrodników i lekarzy niemiec­
kich w Grodźcu Styryjskim.
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Obwinie Jm stępuje w len sposób: rany oparzelino- 
wej nie zmywa wodą, ty lko odpadłe p łaty  p rzyskórka  i 
jak iko lw iek  b ru d  oddziela  za  pom ocą kleszczyków  albo 
obcierając zw itkiem  w aty, potem  pociąga k ilkak ro tn ie  i 
dosyć grubo  pokostem , w k tórym  rozpuścił kwas salicylowy 
w stosunku  1 :1 0 , Pęcherzy znajdu jących  się nie o t\..e ra , 
Do pokrycia  pow łoki pokostow ej używ a w aty karbolizow a- 
nej, k tó rą  szczególnie na pęcherzach  w g rubsze j w arstw ie 
uk łada. Całą tę  opraw ę u trzym uje  za pom ocą opaski.

Kwas salicylowy rozpuszcza się w cieple w pokoście 
dok ładn ie  w stosunku 1 : 1 0  i pozostaje  w mm zaw sze 
w rozpuszczeniu .

Za przyk ład  leczenia tego m ogą posłużyć dw a p rzy ­
padki M ęzszego oparzenia

1) M łodzieniec pew ien w padł do naczynia z gorącą 
wodą, i oparzy ł sobie okoiicę kości krzyżow ej, pośladków , 
część uda oraz dolną część brzucha. W yleczenie bez ro ­
p ien ia  nastąp iło  w 1 1  di.iach bez zm ieniania opraw y.

2) O parzenie obydwóch odnóg w całości pa rą . Pc 
leczeniu 12 d.dowem rany oparzelinow e pokryły  się nowo 
w ytw orzonym  przyskórk iem . Dr. Dembowski.

DROBIAZGI SADOW O-LEKARSKIE.

* P ęk n ięc ie  czaszk i, w ą tro b y  i t. d., w  sk u tek  w y ­
p ad n ięc ia  z okna, czy w y rzu cen ia  z tegoż?  Dr. H enr. D.
L i t t l e j o l i n  opisuje tego rodza ju  p rzy p ad ek , w którym  
w edług w szelkiego p raw dopodobieństw a rzecz się tak  m ia­
ła, iż nieboszczyk dosta ł w nocy krw otoku z nosa, a nie 
chcąc pop lam ić’ podłogi, pobiegł do okna i, zbyteczn ie  się 
w ychyliwszy, w ypadł z tegoż. Za takiem  tłóm aczeniem  
przem aw iały  m iędzy innem i następu jące  okoliczności: 1 )
K rew  na lózku, poduszkach i w zdłuż pokoju  aż do okna 
była nakapaną  i nie w yglądała jak  krew  czysta  pochodzą­
ca z tę tn icy  lub z rany ; 2 ) uszkodzenia  znalezione na 
głowie dena ta , nie były] ranam i ciętem i, m ającem i jak iś  
zw iązek z nożem leżącym na podłodze v pokoju, lećz r a ­
nami d a rtem i; 3) w obu nozdrzach  i w gard le  było dużo 
krwi płynnej. (E d inb . nidd. Jo u rn . XX. pg. 773. M arch 
1875. —  Selim . Jahrbb . 169, pg. 181).

K R O N I K A  i R O Z M A I T O Ś C I .

* JlllicllÓW Prof. P e t  te n  k o i e r  nie przy jął propo­
nowanej mu p rzez  u rząd  kanclersk i, posady N aczeln ika 
u rzęd u  zdrow ia C esarstw a nYOTrfieckijJgl nowo utw orzyć się 
m ającego. K ról baw arski p rzes ła ł mu za to  piśm ienne po­
dziękow anie i nom inacyję na radcę  tajnego.

* Paryż. W  nowym Senacie francuzkim  je s t 6 lek a ­
rzy, m iędzy tym i L i t t r e  i R o b i n ;  w Izb ie  poselskiej zaś 
39 lekarzy , m iędzy k tórym i L i o n v i l l e  i P. B e r t .

* P io trków . In spek to r lekarsk i tu te jsze j gubern i' 
w ydał odezw ę urzędow ą do jednego  ze stałych w spółpra­
cowników „M edycyny w k tó re j g rozi mu że go pocią­
gn ie  do odpow iedzialności za „ n i e p r z y z w o i t e  w y ­
r a ż ę  ni  a “ , jak ie  d ostrzeg ł w pracach  jego,, w „M edy- 
cyuiel“ ogłaszanych.

* Dorpat- U niw ersy tet tu te jszy  ma obecnie 821 
uczniów , a w tej liczbie 29 z K rólestw a Polskiego. Na 
w ydział lekarsk i uczęszcza 264  studentów .

* Odosa W ydatk i roczne na p ro jek tow any  w ydział 
lekarsk i w tu tejszym  uniw ersytecie m ają wynosić 1 2 7 ,000  
rub li, a budow a gmachów 600 ,000  rs., z k tó rych  1 5 0 ,0 0 0  rs. 
zarząd  m iejski p rzy jm uje  na siebie. G. P. t

Z akład  w odoleczniczy P r i e s z n i t z t h a i  pod W iedniem  
(w  k tórym  po ra  leczenia rozpocznie się w dniu 2 0 . kwie-

t i r a  r. b.) objął na w łasną ręk£ Dr. Ignacy F r a n k e ! ,  
rodem  ze Lw ow a, dotychczasow y d y re k to r  tegoż zak ładu  
dobrze językiem  polskim  w ładający.

D /e fc r o lo y e J a .  W  Londyi ie z m a rł w 60. ro k u  ży ­
cia H enryk  L e t h e b y .  znany chemik i h ig ijen ista .

Wiadomość1 osobowe. Stopień D oktora  wszech nauk lekar 
skich otrzym ali w dniu 3. b. ni. w Uniwersytecie Jagiellońskim : 
J J P D. Zygmunt D z i k o w s k i  z K ałusza, Tadeusz K r o b i e  k i  
z Krakowa i Juli,, n O l p i ń s k i  z Trębowb

JP . Leon S ą c h o c k i  mianowany został lekarzem ordynu­
jącym ’ Szpitalu Ewangelickim w W arszawie.

Prof. H e n k e  z Tybingi ostatecznie przyjął ofiarowaną mu 
katedrę  Anatomii topogr. w  Berlinie.

W S P O M IN K I  H IS T O R Y C Z N E . )n ia  11 k , . . e t n i a  1818 r . l i r .  W in -
c e n ty  S z c z u c k i  p o w o ła n y  n a  z a s tę p c ę  P r o fe s o r a  T e ra p ii  i k l in ik i  le k a r s k ie j  
w  K ta k o w ie . (W y d a ł  w r. IS ‘̂ 5  w  W a rs z a w ie  „ P ro p e d e u ty k ę  d o  n a u k  m ed y c y n y 1-) .

W IADOMOŚCI B IB L IJO G R A FJC ZN F.

J. L . CaspePs praktisches Handbtich der gerichtliuln-n Me- 
dicin, nen bearbeitet uml vermphrt von Prof. C. Liman. 6. Anflage. 
I- Band. Biologiscber Theil. Berlin 1876. Hirsehwald. Duża 8ka,
str. XXII. 830. -L ,-- - i 18 mk.

P. von N i p m e y e .  3 Lebrbneh der speciellen Pathologie 
imd Therapie mit besonaerer Rttcksicht anf Pliysiologie uml patlm- 
logiscbe Anatomie non b e ^ b e ite t von Prof. Dr. E. Seitz. Neimtc, 
veraudene und vennehrte Auflage. 2ter Bd. I. Abth. Bogen 1—20. 
Berlin 1876. Ilbschw ald . Duża rika. 8 m k .

11. yon l i e m s s e n .  Handbnch der speciellen Pathologie u. 
Therapie. Siebenter Bd. Zweite Halfte. Kranklieiten ues cliyiopue- 
tischen Appar..tes I. Łeipzig 1876. F. -0. M. Vogel. Duża 8ka. s tr
716. 14 mk

(Zaw iera: choroby zuląaka i je lit przez Leubego, zwężenia, 
zam knięcia i zmiany poiożenia jelit przez Leielitensterna, pSsiży- 
ty przez Hellera).

0 . II. B r n n n e r .  Die Iiifbctiouskrankheiten vom Setioingi- 
schcn und prophylactischnn Standimakte. Mit einer Tafel im Fni-hni- 
druek. S tu ttgart 1876. Enke 8ka, str. IX . 251. 0 mk.

J . II. B a  a s . Grundriss der Geschicbte der Medicin und des 
heiienden Standes. Mit Bildnissen in Holzschnitt. S tu ttgart 1873 
Enke. Duża 8ka, str. XX. 904. 20 mk

b- F l e c k l e s .  Die Brunnen- und Bade-Diiitetik beim fie- 
brauehe der Ileiląuełlen m’t besonderer Beriicksichtigung des "I>- 
blilihen Geschlechtes. Zweite, nen bearneitete und yermelirte Auf- 
lage. S tu ttgart 1876- Enke. 8ka, str. XVI. 105. 1 mk. 60 fen.

Dzieł powyższych nabyć można w księgarni S. A. 
K rzyżanowskiego w Krakowie, przy Rynku głównym, 
Nr.. 30

K o r e & p o n d e n c y j a  R e d u k c y i  i  .1 d m i a i s f r a c , y i .

D ro a i  Zm . w P o d h a jc a c h . L is t  p o d łu g  a d re su  o d d a liśm y .

Towarzystwo lekarskie krakowskie uchwaliło na po­
siedzeniu w dniu 13 marca wziąść czynny udział w H. 
Sejmiku stowarzyszeń lekarskich austryjackich, który od­
będzie się w Wiedniu w dniach 31. lipca 1. i 2. sierpnia 
b. r., wysełając na takowy kilku delegatów. Domyślając 
się , że.i niektórzy z Członków mają zamiar brać udział 
w czynnościach sejmiku jako uczestnicy (§. 3. Statutu o- 
głoszonego w Nr. 14. Przegl. lek. z r. b.), upraszam o 
rychłe zawiadomienie mnie o swepu postanowieniu, ażeby 
Towarzystwo lek. krak. mogło pośród dobrowolnie zgła­
szających się Członków dokonać wyboru swych delegatów.

Prezes Tow, lek. krak.
P ro f. D r. K orczyński.

Towarzystwo lekarsk ie k rak ow sk ie odbędzie we 
Środę dnia 19go b. m. posiedzenie zwykłe, na którem 
po wyczerpaniu porządku dziennego z poprzedniego po­
siedzenia kol Lutostański oaczyta ustęp ze sprawozdania 
lekarskiego z pory zdrojowśj w Iwoniczu p. t. Balneotera- 
pia chorób narzędzi płciowych niewieścich.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. JaniKowskt.
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I W O N I C Z
Zakład zdrój owo - kąpielowy.

Staeye kolei żelaznej T a r n ó w ,  R z e s z ó w ,  Z a g ó r z .  K arety  i pow ozy w zak ładzie
do zam ów ienia.

Szczawa słoua, alkaliczna, jod i brom zawierająca.
Pora od 1 Czerwca do Października.

W spaniale  nowe łaz ienk i p a rą  ogrzew ane, m ogące służyć za  w zór dla 
tego  rodza ju  zakładów . A pteka Skład wód m ineralnych. M leko, żętyca, kum ys. 
Z ak ład  gim nastyczny i kąpieli zimnych. P rzy rząd  W aldenburga . P ow ietrze  g ó r­
skie 405 m etrów  n, p. m. 400  pokojów . H otel. W ytw orne sale: balow a i konw er- 
sacyjne. C ztery  restau racy je . P ark  około 1000  morgów C zyteln ia . T e a tr  le tn i. 
F o to g ra f  P o cz ta . U rząd  telegraficzny.

R ozsy łk a  wód rozpoczyna się w p o łow ie  Kwietnia. 
Sól iw ouicka do k ąp ieli używana.

Zam ów ienia na m ieszkania, wody m ineralne i sól iw onicką przy jm uje 
„Z arząd  zdrojow y". P oczta  Iw onicz. C enniki, p rogram y, b ro szu ry  kąpielow e 
udziela  uię g ra tis .

D r .  m e d .  F a y k i s s a
Wyciąg z  zjół Karpat spizkich 1 flakon z opisem użycia 75 cent.
Cukierki z ziół Karpat spizkich 1 paczka z opisem użycia 35 cut.

Dla
cierpiących na piersi i płuca 

Przez wielu lekarzy cywiluych i wojskowych z najlepszym skutkiem używane i pole­
cane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, astmie dolegliwościom w od- 
dćchaniu, kolce w boku, ostrym nież.ytom oskrzeli, zapaleniom ptuc i innym wyniszczają­
cym i osłabiającym chorobom.

Te środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f a  F a y k i s s a  
aptekarza w Tem eszwarze, Josefstadt; następnie w K r a k o w i e  u A. S i e d l e c k i e g o  
aptek., J . T r a u  c z y  ń s ki  e go  aptek.; we L w o w i e  u Z. R u c k e r a  aptek.; w N o w y m  
S ą c z u  u K o s t e r k i e w i c z a  spadkobierców i K. M u l l e r a :  w S t a r e j  w si  fAltendorf) 
u J  o n a s a.

%  *  d l i  i f c d h
H O G G .  A p t e k a r z , 2 , R ue  uh- 'C a s t i g l io n e , P a r y ż . J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .c n n FOIEDEMORUKj

T l i A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K  F I S Z  ii I I O G G A .
Przeciw słabościom p ie r s i o w y m ,  s u c h o t o m , z a p a l e n iu  p ł u c , k a t a r o m )
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WY-1 

|CI1UDNIEN1U DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etC.[ 
1 Tran Len wytworzony ze świeżej wątroby stokfis zu }csl naturalny i czysty, najde­
lik a tn ie js z e  żołądki go znoszą, działanie jego  je st szybkie i pew ne, a wyższość te g o l 
jtr a o u  nad wszelkiemi innymi tranam i zwyczajnym i, lub w połączeniu z żelazem  e tc .T  
f je s t  dziś powszechnie uznaną,
J  TRAN HOGGA sprzedaje  się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek? 

złożony u władz właściwych jako  własność specyalna i wyłączna stosow nie do p rz ep i-J  
sów praw a.—  Unikać fałszerstw. —  Znajduje się w głównych aptekach.

D o s ta ć  m o ż n a  w  s k ła d a c h  J m a te ry ja tó w  a p ta c z . P . G a lleg o  i J .  M ro z o w sk ie g o  w  W a rs z a w ie ;  
w e  L w o w ie  w  a p te c e  P . M ik o la sch ; w  K ra k o w ie  w a p te k a c h  P P . T ra u c z y ń s k ie g o  i  R e d y k a

U z d r o w i s k o  i  z a k ł a d  l e c z e n i a  w o d a

Friessnitzthal
blizko Miiilling i Briitd, 3/< rail> 0li W iednia koleją południową także leczenie g im nas­
tyczne elektr;, zne w ziew aniain i i dyjetetyczne.

O tw arcie 2 0  K w ietnia.
Zupełne utrzym anie (mieszkanie, żywność, kąpiele) tygoduiowo 23 złr. a. w. 

Prospekta i bliższa wiadomość w W i e d n i u  Schottcnring 9. I. piętro, od 3 —5 pop.
Dr. Ignocy Friinkl.

Ifcczą Się pr/.rz użycie SIHOPU P. BLAYN.— Sirop len zawsze z pomyślnym skut— 
kiem pr/.i-ąisy wanv bywa przez lekarzy w Paryżu. —U* t e y

GRYPY, KATARY lecz? się przez użycię SYROPU \~JŚ 
PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej i Bal- r f *  
samo zT o lu .— W  1'aryiu , 7, u iteade  Marche-St-Honoru/

We Lwowie, w aptece p. M ikolasch  ; w Krakowie, w aptekacu pp rrauczuiskiego i Redy­
ka ; -v W arsz wie, w składach materyalów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

h e m

Podpisany ma zaszczyt, donieść Szanownym 
Kolegom, iż i w bieżącym rcnui zakład Prysni- 
cowski leczenia wodą w Grafenbergu zostawać 
będzie pod jego nadzorem lekarskim , przyczem 
pożądaną będzie zapewne wiadomość, iż pod­
pisany włada dobrze językiem polskim a do le­
czenia chorych używać b ę tz ie  w razie potrzeby 
elektryczności i to w postaci tak prądu galwa­
nicznego jak i indukcyjnego.

Dojazd do GrafenUergu koleją żelazną do 
ostatnićj stacyi ze strony' pruskięi; Ziegenhals 
odległej o 1 Ya, ze strony austryjaćkiaj Haunsdorf 
odległej o .3 godziny drogi od zakładu.

Na wszelkie zapytania co do pomieszkali 
i t. d. udzieli odpowiedzi podpisany lub inspek- 
zyja zakładu (Inspektou der Priessnitzschen 
Kurhauser in Grafenberg bei Freiwaldu, ostem. 
Schlesien.

Dr. ANJEL,
lekarz praktyczny

X  ( p o d p i s a n e g o

są  do nabycia

W ieu. Med. W oclienscbrift r 187f> za 3 fl HO e 
W ien. med. P rcsse  z 1875 roku za 2 11. 70 c.

K raków  d. 12 Kv ie tn ia  1 8 7 6 .,

Dr. W iszniew ski.

U l * .  E l - .  W  A  C E Ł

z Wieflaia
jak wiatach poprzednich,tak i w cza­
sie tegorocznej pory kąpielowe; ba­
wić będzie w
C ieplicach jako lekarz kąpielowy.

j ZAKŁAD KROWIANKI
w Jarosław iu

W ysćła pod kontrolą rząuową codzien- 
I me świeżo zebraną lymfę w fiołach po 1 złr. 
H na lancety napuszczoną po 50 cent.

Maurycy Hay
j ‘ Lekarz.

C E R T Y F IK A T .
Potwierdzam, ż.e Krow ianka z zakładu 

P. L ekarza llaya  jest praw dziw ą, czystą i 
skuteczna.

Dr. AURELI PLECH
j  c. k. Lekarz powiatowy.

Wypróbowawszy kilkakrotnie tę kro 
j  wiankę zalecamy Zakład p. Haya.
Dr. Bieńczewski c. k. luk. pow. w Birczy. 
Dr. Friedberg  c. k. lek. pow. w Jaworowie, 
Dr. Kawalerski c. k. lek. pow. w Cieszanowie. 
Dr. Piepes c k. lek. pow. w Kamionce.
Dr. Serkowski c. k. lek. pow. w Brzeżanacli. 
Dr. Skibicki c. k. lek. pow. w Horodence. 

itd. itd.
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1 sxmi -dtuticitif 
Au Quinf[uina et an Gacao coinbines

Trudność, z jaką żołądek znosi przetworijjluny, i w ogóle subslnnęyc 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki’rfecznicze połączenia zwanego : 

WINEM ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZEM BUGEAUD’A,
SS któróm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, —  trudność ta już więcój nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedoltrewnjści, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrwieniach biernych, w gnilny,w  zołzach elc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniffljh; potrzeba zatćm 
dla zapewnienia'się 0 pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

« WINA ŚCIĄGAJACO-ODŻYWCZEGO BUGEAUD’A ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabym wino śeiągająco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. Wypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P. Lilpopa ;j>v Wilnie, w aptece P. Chrościckmgo; w Kijowie, w aptece 
PP. Marciriczyk braci; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.

COCA
P. J .BAIN

se

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ­
CY I PORUflZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
w y c z e r p a n e  siły p r z e z  g h o r o b y  i p r z e z  nadużycia 
wszelluęzoj rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia­
łania toniczoogo. r)zinTaVżybko i pewno w.ustabieniu  
płciowem, uiiołledzonem i bulesnem traw ien iu , bla- 
dai&E i wiliapiziiiemu.

W  PARYŹH, U I’. K . F O i m . \ I K H  e t  t ;‘2  u l i e u  
r t \ % n jo u - S t . - ł l o n o r e ,  .» « ; iv  W arszaw ie, u składach maleryalów aptecznych PP. 
Mrozowskie};!) i Calle.go; we Lwow ie, w aptece, P. Alikolascha ; w  K rakow ie, w apte­
kach Pik Tran -zyńskiego i m w k a  ; w  Poznaniu, w aptece I’. Dra Mankiewicza.

COCA
P. J.BAIN

EL1X IR  ET F R A G E E8 D U  D M B U T E A U
(Laureat de 1’In stitu t de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k e ,  W y n ę d z n i e n i e ,  N ied o ­
k r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ł y w y  m i e s i e c z n e ,  wzmacniają O r g a n i z m y  wyczer­
p a n e  i o s ł a b i o n e ,  niesprawiając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w  P a r y ż u , u  P . CLIN et G*, ulica Racine, l i .

8  Y E  
UiA 

ZIOŁOWY
ALEKSANDRA MAJKOWSKIEGO

Magistra Farmacyi 
w Przemyślu

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie­
żytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jrko też rozedmy płu­

co w ej ; niezawodny w kokluszu.
Sposób użycia :

W nieżytach (katarach) używa się 4- ra ­
zy dnia, po łyżce'"stołow ej; w koklujjZu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
' (Cena I z łr . w. a .)

Główne składy utrzym ują w K ra­
kowie W Redyk w aptekę pod B aran­
kiem ; we Lwowie p. Z. Eucker; w U w -  
nioffli-a® p. W . Beldowicz;

oraz je s t do nabycia w aptekach: 
w Bochni u p. Reiss.™ w Brodach u p. Wifo- 
sław ekiego; w Bóbrfle a p. Międlickiego -• Jv Beł­
zie u p.WGrossa; w Busku u p. W ysoczimskit- 
go; w Drohobyczu u p. K leczkowskiego; w dh- 
rosławiu u p. Bohusa; w Jaśle  u p. Paldia; 
we Lwowie u pTRadolow icza1 i d . J  P ie p e sa ; 
w Łańcucie u p. Sębplzjl; w Koloru-yi u p. 
Sidon-wi'--/.)); w Przemyślu u p. TarczyBfkie- 
go: w Pi Zmnyślannch u p. Baranów ski -go; 
w Nowym Sączu u p. F ilip k a ! w R z e s z o w i e  u 
p. K alnH enkiego; w Sl.mislawowie u p} S to  - 
p ilen i; w Stryj u u p. D r-ągowskiego; w  Tarno­
polu u p. Ja in ro g iiw iiz ii; w s ta ry :i  Sączu 
i SzTzawnicy u p. K  Jezierskiego; w T arno­
wie' u p. .J. Rei (la.

BROMIJRE

AD %
DE CAMRIIRE

D u  D o c t e u r  GLI N"
LAUREAT DE LA FACULTE DE WtDECIHE A PAIRS

(P Ul X HIINTHYON)
 —

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  D r a CLINz R m m k u  
kamforowego używyają się w słabo-ś-Lich 
muzgu i nerwów, chorobach Kiry.a i k ma- 
lów oddechowych, a szczególniej iiasiępują- 
cycli : Asiinic. Bezsenności, Biciu surcal 
Byslcryacli, Padaczce, Zawrotach. O b l a ł  
dzie, Boleściach głowy, DoL-gli .vEci;icn 
narządu inocio-płciowego, dla ' kojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŻU u I'. CLIN et Ce, ul. Racino, l i .  
1 Dostać można w znaczniejszych aptekacii.
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ASTMY
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i wszelkie c ierp ien ia k a ­
nałów oddechowych ustępu ją  po 
użyciu kurek antiastmatycznych 
p. Levasseura, 19. rue de la  Mon- 
naie w Paryżu.

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe ka- js 
żdej chwili ustępują po użyciu pi- j 
gułek antinew ralgijnych D ra CRO- V 
M E R . Skład w P a r y ż u  w aptece £ 
p. Levasseur, rue de la  Monnaie 19. |

D ostać ii ożna w sk ładach m ate rja łó w  ap tecznych  P. Gallego i J . M rozow­
skiego u lica  M iodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w aptece p. J . T rau czy ń sk ieg o ; 5 
we Lwowie w ap tece p. M ikolascha ; w B rodach w ap tece  p. K ullaka. £

WWW Wf/WtA/WWl WViW\ K, */V WA IW\jW\<W\WIW\fW\lW\ V\A VWWVtW\fW\/V\A tW\Wl (JD

A. HOCHSINGER Aptekarz w Warasdynie
poleca do łaskaw ych prób P. T. Panom Lekarzom  swoje wedle przepisu lekarskie­

go przygotowane.
„Es 0 U G I E S M Ł D I C I N A L E S “

z T an in ą , Zinc. sulf. Cupr. Pluml). Mnm. Kai. jod. et bromat. Argent nitr. E x tr 
opii. Bismuth. subnitric., Kai. hypermangan. i Ferr. sesąuichlor i t. d. Bougies medi- 
cinales są najstaranniej przyrządzone na sposób zwykłych stoczków z jednostajnym  
rozdzieleniem rozpuszczonych leków dla tego też nie mogą przydarzać się szpary, 
złam ania i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia do tych miejsc, na które dzia­
łać  chcemy ja k  również dokładne dozowanie użytych leków stanowią zalety każące się 
spodziewać że Bougies med., znajdą jak  najwiękzzc rozpowszechnienie między publi­
cznością lekarską. i

Liczne próby w praktyce cywilnej i wojskowćj stwierdziły jak  najświetniej ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety.

Cena kartonu (10 sztuk podwójnych świeczek, 20 użyć) 1 fl. 50 k r .—pojedynczo 20 kr.
Równocześnie polecam najmocniej moje .,Bougies vaginales solub.“ i „Supoaitor. 

gelat. 80lub.“ z dowolnym lekiem we wszelkich dozowaniach.
Niniejszem stwierdzam że używałem  „Bougies medicin“ w ziętyjh od Pana Aptekarza 

H o c h s i n g e r a  w W a r a s d y n i e  w wielu przypadkach długotrwałej rzerzączki cewki 
ItlOCZC' rój i po największej części osiągnąłem wynik korzystny. Dr. A. Lu(lvik

L ekarz ordynujący w szpitalu św. Jana.
Buda-Peszt 28 m arca 1876 r.

_  Anerkennungs - Diplom ller 
landw. Ausstellun” Miśtel- 
bach n. Aerdiensi-Medaille der 

• ę  V ę V  laiulw. Ansstellnng za St. Gal­
ion 1875.____________________

( t r i i s s t e  A u s w a l l l
von

optiscli. Geganstenden,
arztl. Thermometern

zur Bestim m ung der Kor per - Tem peratur von 
1 fl. aufwiirL, Thennom eter fur Budo- und Heil- 
anstalten, Kraubenzimmer von 50 kr., auf­
warts, Barumeler, Mikrosfeope von 5 fl. bis 
120 fl., sowie auch alle Sorten Feldsiecbcr 
Binocles, Opernglaser von 4  fl aufw arts, Gold 
brillen, Zwicker mit K rystallglasern vou 4  fl 
anfw arts, Patentbrillen von 1 fl. 50 kr 
aufwarts mit den feinsten pereo skopiseben Kry- 
stallglascrn eigener Erzeugung sind stets ani 
L ager be i W . W e j t r i i  l ia .

P ra g  grosse C arlsstrasse Nr- 6 nett.

Opaski gipsowe
napojone najlepszym gipsem i każda pojedyn­
czo w pudełku szczelnie zam knięta 4  ni. długa 

6 cm. szeroka, tuzin po 2 fl. 40 kr.

Opaski przepuklinowe bez sprężyn
natom iast ze stizemiączkiem na pelocij^ poje­

dyncze 4 fl., podwójne 8 fi.

Opaski wedle Prof. Dra Ravotlia
z umiarkowaniem ucisku przez sprężynę uzu­
pełniającą, pojedyncze 6 fl., podwójne 12 fl. 
dalej w szystkich innych o p a se k  wszel­
kich ortoped . narząd ów  i narząd ów  
<1« p ie lę g n o w a n ia  chorych  dostarcza 
po najtańszych cenach i rozseła na żądanie 

cenniki gratis i franco.
J  ODELGA (dawniej M. Leitner i Spt.) w Wie­

dniu Graben 29.

MARŻA DY NIEUSTANNEL
do [

fabrykacyi napojów gazowych w sze lk ieg o  rodzaju
wody selcerskiej, limoniad, wody sodowej, win burzących, nasycania gazem piwa

Dyplomy honorowe 1872—1873
medal złoty i wielki medal złoty w Lyonie i Bordeaux 1872, medal postępu w Wiedniu 1873.

N arządy  te  o c iśnieniu  m echanicznem  są jedyne , k tó re  zdolne są odpow iedzieć potrzebom  exploitacyi 
przem ysłow ej. Syfony są z cyny najlepszego ro d za ju  a naczynia ze szkle krystalicznego .

J. Hermaim-Lachapelle
fabrykant-mechanik

144 Faubourg Poissoniere w Paryżu.



Bez leczenia zJ ro jo iep ! Bez zmiany powietrza!
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(p rzez  w ybitne pow agi u rzędow nie badany  i uznany)
usuwa nawet w najwyższym stopniu będące

C h o r o b y  p i e r s i o w e  i  p ł u c n e .
Uprasza*się o nadesłanie opłatnie dokładnego 

opisu choroby £  f i \  R e i g e
Fabryka chemicznych przetworów 

i Poliklinika chorób piersiowych i płucnych.
Berlin SO., Muskauerstr. 28.

NB. Ilouo rary jum  za  14-dniow e kierow anie leczeniem  wy­
nosi prenum. 10 m arek =  6 z łr. w. a. =  12 F r s . —- 
Pulvis plantarii orientalis w potrzebnych  ilościach—• 
za darmo dodaje  się.

N iezam ożn i—  posiadający urzędow nie pośw iadczo­
ne św iadectw o ubóstw a —  mają kierowanie lecze­
niem itd. bezpłatnie.—  P odziękow ania szczęśliwie u- 
leczonych do p rz e jrz e n ia !! !

Z fabryk i chem icznych przetw orów  C. F. W. R eiye’(J0 
w B erlinie otrzym ałem , celem um iejętnego ocenienia, do roz­
bioru  chem icznego w dobrze zam kniętych k a rtonach  2 p ró b ­
ki p roszku  oznaczone Pulvis plantarii orientalis I i II,
k tó re  osobiście w mojej analityczno - chem icznej pracow ni 
poddałem  rozbiorow i ilościowem u i jak o śc io w em u , przez  
k tó re  jedyn ie  is to tn ą  w artość tak iego  p rze tw oru  w ykazać 
m ożna. Do tej p rzesyłki dołączonym  był opis użycia. P ra k ­
tyczne p róby , jak ie  wedle tego  podania  czyniłem , d o s ta r­
czyły mi dow odu dostatecznego , że w skazane postępow a­
nie je s t  o p arte  na całkiem  um iejętnych i czysto chem icz­
nych zasadach  i dośw iadczeniach i że pojedyńcze przy 
tem przedsięb rać  się m ające m anipulacyje łatw o każdy 
n ielckarz  stosow nie wykonać może.

R ozbiór chem iczny obu proszków  upraw nia  mię do 
tw ierdzen ia , że przy stosownym użyciu w ten  sposób o trzy ­
many p rze tw ór może wielce wzmocnić i pobudzić czynno­
ści błon śluzowych i może sprow adzić usunięcie chorób p ie r­
siowych i płucnych a w zględnie ulgę w tych  cierpieniach .

Mogę więc ten  środek najm ocniej polecić z w łasnego 
p rzekonan ia  jak o  w yborny środek domowy.

W ióław  w P aźdz ie rn iku  1875.
(L. S.) D yrektor pp. Dr. Theobald Werner, przysięgły chemik.

Do P. C. F . W. R eigego  w Berlinie.
Donoszę W Panu uniżenie, że po użyciu Pańskich kilkakro­

tnie przez Pana mi przesłanych proszków Pulvis plantarii orien­
talis zuzpełnie uśmierzyła się moja głęboko zakorzeniona cho­
roba. P łuca  moje znajdują się znów w najlepszym stanie, za co 
niniejszem wyrażam Panu podziękowanie.

W  końcu pozwalam sobie dodać, że gotów jestem chętnie 
—w interesie cierpiącej ludzkości— także publicznie wyznać moje 
gorące podziękowanie. P ańskie oględne kierowanie leczeniem i 
osiągnięte podziwu godne sk u tk i, zasłu g u ją , aby były znauemi 
we wszystkich krajach itd.

Schwedt n./O. podp. Henryk Wegener.
Pański niczem niedosiągnięty Pulvis plantarii orientalis 

w połączeniu z Pańskim  dotąd nieznanym sposobem leczenia ul§- 
czył mię z długotrw ałej ciężkiej choroby piersiowej. To czego 
zdziałać nie mogły ani leczenia zdrojowe, ani przepisy lekarskie, 
ani środki domowe, udało się osiągnąć przez Pański chemiczny 
przetwór. Oby wszyscy chorzy piersiowi oddali się z zaufaniem 
Pańskiemu leczeniu! Byliby -  jak  ja — zobowiązani do wieeznćj 
wdzięczności. Z wdzięczną powolnością

Grotha. Edward Kohler.
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W łaśnie wyszło moim nakładem :

D1E EPILEPS1E
F a K s n c l i t ,  H r u s t  u .  f f l a g e n -  
H r & i n p f e  u .  d e r r e n  H e i l u n g

durpb das
\ I \ I I . I I J H  O R IEN TU*

von 
SYLVIUS BO AS 

Berlin SW. Eriedrichstr. 22.
W szyscy, których obchodzi leczenie 

padaczki, niechaj nie omieszkają spro­
wadzić sobie moją broszurkę w jak  n a j­
krótszym  czasie

Otrzymuje się ją  wprost odemnie za 
nadesłaniem 1  m a r k i  w markach 
pocztowych.

Bez leczenia zdrojowe®! Bez zmiany powietrza!

Publiczne podziękowanie.
Dręczony przez 30 lat kurczami pa- 

daczkowemi w najstraszniejszy sposób po 
używaniu wszelkich możliwych środków le­
karskich  przeciw temu strasznem u etanowi 
użyłem ostatecznie A u x i l in n ł  o r i e n t i s  
P an a  S y i v i u s a  B o a s  w B e r l i n i e  22 
Friedrichstrasse i mogę poświadczyć że ten 
prosty i całkiem nieszkodliwy środek w krót­
kim czasie całkiem  mię od tego stanu u- 
wolnił. Oby wszyscy na kurcze cierpiący 
użyli tego środka a  wszelkie pisma, którym 
idzie o dobro ludzkości, niniejsze wiersze 
szeroko rozpowszechniły! A H X ilinn i o r ie n -  
t i s  jes t rzeczywiście jedynym i najpierwszym 
środkiem przeciw padaczce i stanom po­
dobnym.

M. A. SIMON.
F abrykan t tartaków  i listw  w  Priebus. 

U w a g a :  W yjęte z Nr- 95 G d r l i t z e r
A n z e i g e r  z d. 25 Kwietnia 1875.

L A C T I C I i\
Jedyny nieomylny środek przeciw

M I G R E N I E
który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro­
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tej przy­
krej słabości tamę kładzie.

Cena jednej flaszeczki I złr.
Do nabycia u wynalazcy A. Bohussa ap te­

karza w Jarosław iu; w Krakowie u P P . Trau- 
czyńskiego, Stockmara, R edyka; we Lwowie 
u PP. Ruckera i Piepesa, tudzież we w szyst­
kich aptekach większych m iast Galicyi.

Dla fabryk wody sodowej
Amorficzny magnezyt do obi ja­
g n i e n i a  c z y s t e g o  kw asu  
w ęglan ego  jest u m n ie  po 
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  na s k ł a d z i e .

Tl. BiMtner, speiytor
w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4.



Przegląd Lekarski Nr. 16.
—  176  —

Z dnia 15 kwietnia 1876.
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P R A W D Z I W E  ^
p rzetiw dnaw e przeciwgośćcowe 

Z i ó ł k a  p r z e c z y s z c z a j ą c e
(C z y sz ć ż a e e  k re w  p ra ż  d n ie  i g o śćcu )

x V p t e k a r z a  W I L H E L M  J 3 D

Z a  p o z w o le n i e m  
e. k.  k a m e l a r y i  

\ n a d w o r n e j  od n o ś n ie  
do  p o s t a n o w i e n i a  

^ d a to w an o  w  W iedniu ,  
d. 7 G r u d n ia  1858.

K i

s t a n o w i ą  ć jń  ■
J a U O  L K liS B K K IK  Z I M O W I !  ( Z ab e z p ie cz o n e  prze-) 

j e d y n y  p e w n i e  d z i a ł a j ą c y  ś ro d e k  k r e w  ( c iw  fa łszów  an iu  > „ 
c zy s z c z ą c y ,  bo  t ak  u ż y w n h J g o  z n a j le p -  p a t e n t e m  go c. k  ̂ ^  
s z y m  s k u tk i e m  i o d p o w ie d n i o f A e n i i y  na j  \ Mośfci-  ̂ t g

pierwsze, l e k a r s k i e  z n a k o m i to ś c i  WijjjJpń ‘28 M aja  j

„E U R O P Y 11. i _ ^ i S
Z ió łk a  te  c zy s z c z ą  c a ł y  us tró j  j. tfak ż a d e n  i n n y ś r o d . k  p r z e n i k a j ą  czę śc i  c i a - j g l  

B j ł a  i w y d a l a j ą  z n ieg o  p rz y  w e w r ię t r z u ć m  u ż y c in  w s z e lk i e  n i e c z y s t e  z łog i  c h o r o b o w e ,  JI|j 
H a  s k u t e k  t e n  j e s t  z u p e ł n i e  s t a ł y m .  S l

O r n n t o w n e  w  y  E c r / . c  u  i c  7, d n y ,  g o ś ć c a  iióg  d z ie c ię c y ch  i z a s t a r z a ł y c h  Ę j  
. s k  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e ń , , c i ą g l e  j ą t r z ą c y c h  jjjięfctij , j a k  r ó w n ie ż  z wszwlk ieh w y r z u t ó w  | g j  
j |§ j s k ó rn y c h  i p łc io w y ch ,  z a s k ó r n ik ó w  po c ie le  j  tv a r z y  łn p ip ż u  i k i ł o w y c h  w r z o d S y B  
SU I Ś K C z e ł f ń l i i l e  , U n t e « - 7 Jn e i « i »  o k a z a ły  s ię  te  z ió łk a  p rz y  n a w a ł a c h  do

5 w ą t r o b y  i ś led z io n y  j a k  ró w n ie ż  w  s t a n a c h  k r w a w r i ie o w y c l i ,  ź ó l t a e ż ł e  w  g w a l to : m
131H  WDycli holiicili nerwowych, mięśniowych i stawowych w gnieceniu wł żołiidku, wia- 

H i r a e h ,  zatkaniacli kiszek, dolegliwościach moczowych, polucyaćJi, osłabieniu u m ę ż - g  
czyzn a npławaob u kobiet itd. H

2 T! C i e r p i e n i a  jak  zoł y i nabrzmienia gruczołów szybko i gruntownie leczy cią- g j
Ktą, głe używanie fyeli ziółek bo ono są lekko rożwnlnuijacyui i moczopędnym śródCTem. ś  
jjs-ł Liczne świadectwa uznania i pochwały, które na żądanill przesyła się darmo p a
łSt stw ierdzają prawdziwość powyższych podań H
jSj Na dow odnego przytaczamy szereg następny pism liziiAjąeyeh: rg.
ę=J Do Pana F r. W ILHELM A A p t w Nonnkirclu-n. * p
p g  Sagor 5 kuńe.tniu 1873. Upraszam.<Pan«, uprzejm ie o p rzysłan ie  mi śpiesz- 5®
=1 nie poczt.), za pobraniem  pocztowęm jeszcze dwóch paczek ju ż  ra z  mi przesianych H  
E  Z ió łek  W ilhelm a przeciw dnaw ych i przeciwgośćcówych 1 muszę P a n u  tym czasem  § |  
E  w yrazie gorące podziękow anie , albow iem  ju z  ta  p ierw sza  paczka znaczne spra 
H  w iła  polepszenie u mej żony choć ona ju ż  la ta  na  gościec i zatw ardzen ie  c ie rp i,: ; 
s ł  je s t  nadzieja, że przyjdzie całkiem  do zd ro w ia , bo ju z  wszelkich środków  lecz- gg) 
g p n icz y eh  próbow ałem , a  żaden ta k  pomyślnego w y n ik a  nie sp raw ił,
g ]  E r n e s t  Z e y  11 a r d ,  u rzędn ik  fabryczny. Sg
B  N entra 2:i któUkl. J u ż  od w ielu  lac cierpiałem  na najstraszniejszeido- '-źj
H le g liw o ś ć i  gośScowc takpfże miałem  ran y  w nogach, z k tórych  dość ropy wyply- f s  
K  Wido. Tysiączne dzięki za  p raw dziw e Z ió łka  k rew  czyszczące W ilhelm a przeciw- 
g f  dnaw e i  przeciwgośccowe, k tó re  mi W P a n  w listopadzie 1872 r. przysłałeś. Te 2 w  

~  paczki y ‘ółek, ukoiły  moje bole, i p rzyprow adziły  mię zupełnie do zdrow ia, to, rsg 
H  co było niem ożliwem  innem i środkam i, za co raz  jeszcze serdeczne dzięki p rz e -175 
^ s y ł a r n .  Poleciłam  tu  te  n raw dziw e W ilhelm a przeciw duaw e i prz^piwgfilććhwe S  
s i  Z iółka k re w ’ czyszczące k ilk u  chorym ,jako najzbaw ienniejsze Ziółka.
U    W iecznie w dzięczna A l  oj z i a  D 6 11 e r .  H
^  E u ka restt 21 moja 1873. W  sk u tek  użycia praw dziw ych W ilhelm a Z iółek  jffi
'■•"krew’ czyszczących przeciw dnaw ych i przeciwgośócowych pomyślny w ynik  o s i ą - S  
p g g n ą łe m  u P a n i H rab in y  P ira c in , dobrze na naszym  dworze położonej i lubionej. <§§ 
u  T a  P an i, k tó ra  daw niej na gośćcowe napady w nodze c ie rp ia ła  daleko
H  rzadziej obecnie od czasu użycia tych Ziółek, przez takow e nagabyw aną byw a i ggj 
j£3 w ystępują  one w bardzo małym  stopniu. Gdy obecnie ta  P an i W sku+.ek mej rady  uni- jg§ 
ig g k a  użycia w ina, mam nadzieję przy dalszym  użyciu  tych  ziółek W ilhelm a krew  H  
U  czyszczących przeciw dnaw ych i przeciwgosccowych całkiem  uw olnić ją  od jej cier- ^  

.p g p ie ii. Przeświadczony o dobrym  sk u tk u  zailecać^rbędę te ra z  wszędzie te  Z ió jka  jgs 
-"iiiW ilhe lm a. D r. Y a n  K l o g e r .

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszaHwem g
tr t! P r a w d z i w y c h  p rz .ę e iw d i iaw ych ,  p r z f f e i w g o ś ć c o w y c l E i ń ł e k  p r z e c z y s z c z a i ą c y c l i
1 H  W l l j i e l i a  a ,  d o s t a ć  niTOna t y l k o  w  piiĄ-Wszćj n i i ę d /y u a r o d u w  ćj f a b r y c e  
j | I  d n a w y c h ,  p rz ec iw g o ś ćco w y i-b  Z i ó h k  iirzec/jyszc/.j iji jcycl i W i l l i - l m u  w' N ć u n  _  
|§g  r a m i o n  pod W ie d n ie m ,  lub  w  m ye l i  s k ł a d a c h  po d z i e n n ic a c h  ójj łoRamjfidi . g{§

i e t  n a  W d a w e k  pod/.ii Inny), p r z y r z ą d z o n y  w e d le  p rzep isu  l e k a r  - 
H  sRrego w ra z  z op isem  s p osobu  lizycTT w  r ó ż n y c h  j ę z y k a c h ,  k o s z tu j ę  1 z lr . ,  prócz, S I  
S i  t eg o  na s te m p e l  i o p a k o w a n i e  10 kr.  ^
ś  Dla d o g odnośc i  P .  T .  p u b l ic z n o śc i  p r a w d z iw y c h  p i z c e i  i n i n a w  y « ’h ,  E

p r z e c i w g o i ć c o w y c l i  K i ń t e k  i i r z e e z y s z c z u j a c y e l i  ' i t  i l l n > l  111«  d o s t a ć  H

p rz e  iw- g

m t a k ź o  m o & n a :
W Krakowie w Apte- e 

^  n w Sklepie
iTr! w Jarosław iu u Ludw. W isłockiego Apt. J 
S w e  Lwowie u Zyg. fiuckera Apt.

Jak . Baisera Apt. \
Kar. Schubutha. (

■—i „ .Jak. Piepesa. Apt. (
r z  „ K Krzyżanowskiego Apt. (
’j ~  Xo\v_,m T. r gu  u Karola Lauera. 1

c^Mujfiiil

m

m

■Józefa Trauczyńsikiego (64) |
Józefa Jalina |
w N o w y in fS ą c /a i  11 Wr. Ei lEipka Apt .  m 
w O św ięc im ie  u K ons t .  S l r h a r s k i i g o .  Apt .  g  
w P o g ó r z a  u J ó z e f a  S k a k a l s k i e g ó  Apt .  Tj. 
w P r z e m y ś lu  u P r .  G';ii<je łs eh k i .  t.
w K z H r .o w ie  u W . K a l in o w s k ie g o  A p t .  Ę  
w T a rn ó w  ic ij P,dw, H a n k a  Apt .  j śl

„ W. d. A. W ie lo g ó r s k ie g o .  §

Syrupus et Vinum 
chinae " e r r ug i nosum

wyrobu (Irimault et Coinp.
U l e p e k  t e n  zaw dera  w ł y ż c o  s t o ł o w e j  10 

i o ę j l t i g r a m ó w  w y c ią g j i  k i i iy  e i s e j  ( c o r t .  c h i u  
f u s c . )  i 20  c e n t i g r a m ó w  f o s f o r a n u  s o d y  i ż e l a z a  
J & t  to  j e d e n  z n a j p r z y j e m n i e j s z y c h  p r z e t w o ­
r ó w  ż e l a z n y c h  w z m a c n i a j ą c y c h ,  co  d o  s k ł a d u  
z n a n y c h  n a j d o k ł a d n i e j .  D w a  t e  p r z e t w o r y  b y ­
w a j ą  z n o s z o n e  p r z e z  n a j t k l i w s z y c h  c h o r y c h ,  
k t ó r z y  n i e  m o g ą  z n i e ś ć  i n n y c h  p r z e t w o r ó w  
ż e l a z o  'zawieraj%'<#Wli. ' *

P rzetw ory M atico
aptekarza Grimault w Paryżu

P r z e t w o r y  t e ,  k t ó r y c h  s k u t e c z n o ś ć  w  ś lu-  
z o t o k u  s t w i e r d z o n ą  z o s t a ł a ,  t a k  w e  I r a n e y i ,  
j a k  i w  i n n y c h  k r a j a c h  p r z e z  l i c z n e  s p o s t r z e ­
ż e n i a  l e k a r s k i e ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e  :

1. K a p s u ł k i  M a t i c o .  O d z n a c z a j ą  s ię  
o n e  t e m  o d  t o r e b e k  g a l a r e t o w y c h  z a w i e r a j ą ­
c y c h  b a l s a m  k o p a i w i a n y  c i e k ł y ,  że  n a t y c h ­
m i a s t  s ię  r o z p u s z c z a j ą ,  n i e  d o c h o d z ą t j  d o  żo-S 
ł ą d k a .  n i g d y  n ie  s p r a w i a j ą  w o i n i t  i w o g ó l o  
s ą  s k u t e c z n i e j s z e .  D z i e n n a  d a w k a  w y n o s i  12 
d o  16 t a k i c h  t o r e b e k .

1’ygarety  z CAstntaSiis ieuiita
aptekarza Grimault et Comp. 

w Paryżu. '
C y g a r e t y  t e  n a p o j o n e  ż lywicą  z k o n  i p i  

i n d y j s k i c h  i s a l e t r y  d a j ą  p o m y ś l n e  r e z u l - a t a  
p r z y  n ż y c i u  i c h  w  d y c h a w i c y  (A s t l im a ) ,  n i e ż y ­
c i e  o s k r z e l ó w ,  o c h r y p ł o ś c i  g ł o s u ,  u t r a c i e  g ł o ­
su  i s u c h o t a c h  k r t a n i o w y c h

L e k a r z  c z ę s t o k r o ć  s p o s t r z e g a  z n a c z n e  n a - '  
t y c h m i a s t o w e  p o l e p s z e n i e  w  p r z y p a d k a c h ,  
k t ó r e  o p i e r a ł y  s ię  d z m ł a n i u  l e k ó w  a r s e n  z a -  
w i e r a j ą ę y e h , l e k ó w  o p a j a j ą e y e h , m a k o w c a ,  
b e l a d o n n y  i s t r a m o n i u m .

P ankreatyn  D elrcsu a
S dk  i r z u s tk o w y  ie s t  p ie r w ie s t k i e in  s k u te -  

ifzTiym, k t ó r y  w n a r z ą d a c h  t r a w ie n ia  m a  w ł a ­
s n o ść  ro74iu»7,cząiiia sk ro b i ,  t ł u s z c z ó w  i t y c h  
i-7.ęsći s k ł a d o w y c l i  pozy w ienin ,  k tó ry c h  \i -psy- 
n a  s t r a w i e  nic  nrogla-

' I S n k r h a t y u  k t ó r t g o  P a n  D e f r e - n e  d o s ta r -  
o^ąLjnekjirzoin w  pos tac i  pros: ku  je s t )  d w ie śc ie  
r a z y  d z ie ln ie j szy m  ni/, p e p sy n .  Ś r o d e k  te n  p r z e ­
p i s y w a n y m  b y w a  J łrz rz  l e k a rz y ,  p rz e c iw  n i e  
s t  r  a  w  n o ś e i , w y m i o t o m ,  b r a k o w i  a p e ­
t y t u ,  r o 7. w o 1 n i  e n  i o m , b ó l o u i  ż o ł ą d k a  
i u t r u d n i o n y m  o z d r  o w  i e n '  o m .

D a w k a  t g r .  n a  d z i e ń .
K a ż d a  ły ż k a  z .awiera  %  gr.

D o s t a ć  m o ż n a :  w  W a r s z a w i e  w  s k ł a ­
d a c h  m a t e r y a ł ó w  afj t i j& znych  P P .  M i o z o w -  
s k i e g o  i G a l l e g o ;  w K r a k o w i e  a p t e k a c h  P P .  
T r a u c z y ń s k i e g o  p o d  k o r o n ą  i  W .  R e d y k a ;  w e  
L w o w i e  w  a p t e k a c h  PP .  P. K i k o l a s c h a ,  B e r -  
l i n e r a ;  w B r o d a c h  w  a p t e c e  P.  K u l l a k a  i P ,  
F r a n z o s a :  w  C z e r n i o w c a c h  w a p t e c e  P.  G o l i -  
c h o w s k i e g o  w K i j o w i e  b r a c i  M a r c i ń p z y k ó w ,

.Nd-Klatlytn To it» k a rsk ie g o A d ru k am i U uiw eraytetu Jag ie lL  pod zarządem  Ig a . Stolcla.


